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Ofiara tragicznego 
wypadku 

. 

łłieodwołalnie ostatnie 2 dni 
Tylko ieszcze dziś ł iutro. 
Zwiedzanie menażerji od godz. 9 rano. 

Emisia pożyczki W . lipcu 
jeśli uda się przełamać nastrój nieprzychy)ny 

na rynku amerykańskim 
Delegaci finansistów złożyli podpisy i wyjechali z Warszawy 

Warsz. koresp. "Głosu Polskie-Joto" (St. Gr.) telefonu.je: . 

W dniu wczorajszym opuścili Warszawę pp. Closse i Monnet. Obaj złożyli swoje podpisy na 
akcie kontraktu pożyczki i pozostawili swoich przedstawicieli pp. Fischera, Daunisa i Starpa dla dokona 
nia wymiany dokumentów. 

Jak wiadomo kontrakt przewiduje natychmiastową realizację krótkoterminowej pożyczki 6-proc. 
w wysokości 15 milionów dolarów i emisję w całości, w sumie 60 miljonów dolarów. 

Wyjeżdżający ameryka.nie wyrazili niezłomne przekonanie, że uda im się przełamać na rynku 
amerykańskim nastrój niekorzystny dla papierów europejskich, szczególnie w stosunku do pożyczki 

I 

Królowa rOjalistów 
francuskich 

polskiej. 
Ni i Gdyby to s:ę powiodło, emisja ' mogłaby nastąpić jeszcze w lipcu. Pani Daudet brała czynny 

ś. p. KazimIera ewarowska, udział w przygotowaniu sen-
której pogrzeb odbędzie się 
dzisiaj o godzinie 11 raDO Da \ • ( sacyJnej :C~I~~~!nł~eJ mda 

:..mentarzo POWąZkOWSklm._ Proces gen. Zymiersk-Bgo odroczony -!!!!!!!!!!!!. Bw!!!!!a za!!!!!ma!!!!!ChY.!!!!!!!' 

na wodzów komunizmu Układ waloryzacyjny do dnia dzisiejszego do godz. 9 rano 
polsko-niemiecki Warsz. kor. "Głosu Po!''' telefonuje: • MOSKWA, 4 lipca. W Lenm~ 

WarSlz. kore.sp. "Głosu Po,lskie- Wczoraj o godz. 9-ej rano miał się rozpocząć proces gen. Żymierskiego, b. zastępcy gradzie niewryk,ry.c1 ~aW1Cy doko 
. .. (St G J t l f • ~zefa administr C'l'" d łk 'k B . Ił b. referenta szefostwa admt'nl'stra"j'l' tl,a!li zamachu na Zycie sekJreŁail"Zł I!o . r. e, e onu1~: .- a J armJl, oraz po pu ownt a. urgle a, \. &owiletu . miejskiego, Noinskil*, 

W końcu ub&e,głrego miesiąca za armji. . strze~ają.c dlo ni.ego diwluk'l'otnd, 
końcZione z<osta:ły 1l'k~ady wa,lory- O godz. 10 rano sprowadzono pod eskortą gen, Zymierskiego, przebywającego do- na u.Hcy z rew~. 
Ulcyjne polslko • ciJem~e'C'kje. tąd w areszcie śledczym. Ndinsilci jeM cięż,ko r·anny. Spra" 

Na pods1.awie poda>isane,go pro- Oskarżonych bronią adwokaci: Szurlej i Wyrostek. Oskarżenie wnosi podprokurato; w,~ ~Cz:~~iho!~~lti';amoi,dow.ano 
Łokułu obywatele polscy, posiada- Rumińsl<i. na U'Hcy wSlpół1pracownika, sowiec' 
jący pa,piery wartościowe w'e' Sąd składa się z pięciu generałów . pod przewodnictwem gen. bryg. Sikorskiego, sę- kie,go . pisma U1lm-aińs!ldego "Czer. 
rnieckie opiewające na malI"'ki ko .. dziego najwyższego sądu wojskowego. wony Pra'POIt"", komu.nistę N~a 
rzystać' będą z niemiookioh u . . Do II-ej rano, n:timo .s:awienia się wszy~tkich bio.rących. ?dział w spra~ie --:- rozprawa tina, 

Gtaw wa,loryza.cyjnydt na. równi 2 SIę me rozp.oczęła. Publlcz~osc na salę. sądową wpuszczają WOZnI tyllm za bIletamI wstępu, Kpt. Byrd U maIk.-
obywa telami niemieckimi. wydawaneml przez. sekretaqat sądu wOJskowego. 

Osk. gen. Zymierski jest młodym mężczyzną wysokiego wzrostu, ze zmęczonym wy- łłungessera 
Choroba razem twarzy. Sąd wojskowy odbył dłuższą naradę. Rozprawa została odroczona do dnia dzi- PARYż, 4 1i,p.ca. (pAT). Lotnik 

P WillepremJ-era B!:Imfla siejszego. B)111'd odwiedził dizJ:ś w połudnt" 
• ilU 1111 • Zainteresowanie tym procesem wzrasta, a to w związku z niepoślednią rolą, jaką miał matkę lotnika Nun'g·es,ser.a. .z~r()o, 
Wskute~ ogólnego osł.abiellllJ w tej sprawie odegrać jeden ze znanych posłów sejmowych, który był ukrytą spręzyną po- mad!zona na I.tHcaoh publiczno~ 

w'-cep. remjer Bart.el w daJ,sz)'lIll ci 1\' wstania firmy "Protekta" i powier:zenia J'eJ' milJ'onowych dostaw dla wOJ'ska, na których skarb awa~a okrzyki na cześć B)111'-
g ł'żk da i Nungess·era. Następnie kp·t , 
u me opusz,cza. o' a. państwa wiele stracił. B-YIl'd i jejglo t,owarzy.sze wzięli u~ 
W poł.owie liJp.ca wi-cepretnJjet dziruł w śniadaniu, wydatllem na 

Barte1 wyjedz;ie na dłuższy urlop ich oz,eść prZJez pionera lotnictwa 
W)'poczynkowy do Tru-skawca. Bleriota. W śnia·danru tem wzięło 

P Patek usp' olubl-ony o tyml-stYCZO-IB udział wiele W'ytbitn')'lch osobisto,· 

DBk~t S~:~O\JIY .... ••• • • ,ci. Samochód 
. Wczoraj o ~~chz. 11 rano prezy' LikWIdaCJa napręzenla mIędzy Polską a SowIetamI z ważnymi dOkumrnta-

dJum rady mln1s-tr6w .złożyło do R g. l . P-I d II " mi urzDdowymi 
lasld marsza,łkowskiej sześćdlJi'e- ozmowa w wa ODle sa onowym z marszo I su Snlm I., a 
siąt klUka rozPm:zą~zeń ptrezyde. n- Warsz. koresp. ::fiłosu POlSkie-! wyraża zdanie, że stworzone zoo Iltosunkach polsko-sowieckich, a zdruzgotany 
ta Rze~łYP~p()llh1.fel z l!lnoc!,< us.tka- go" (St. Gr.) telefonuje: 6tały podstawy do zupełnej JiJkwi4 nawet i do kontynuowana. !'Oko- pod Złoczowem 
'Wy, 0 5 oszonyc w ,. 7}1,enDl u W dn' , b d" tatn' . , , 'k' 
Ustaw" w maju i -czerwcu ilU wcz.craJszytD przy yŁ do aCJ1 os lego napręzeD1a w wan w spraW1e pa. fu o nIeagresji. LWóW, 4 1:-pca. (Tel. w1. "Ol. 

W tej Liczbie znajduie 'się de- Warszawy minister Polski w Mo.~M·W~t jtb 
; d*NWiiiliV___ Polsk."). W sobotę rano prz)11byl 

kret prasowy z dni.a 10 maja, o- skwie, pan Patek. U t t f h d do LW1O'Wa kurjer ma'rsza1'ka Pił4 
głoszony w ",DweilU'l~k,u Ust,aw" W ..J __ ..I_ ..1._ . W 1.1a as ro a samoe o o .wa sudski,e,~o, wlozltcy wa,żne dok:!· 
w dniu 24 maja. Dla tego dek.l'etu W.vuze l.l'O a.rsz.awy p. Pa- - 1.T.' .,-. . menty do wojewody tarnOIPCJIlski.e. 
urłY'nął wczoraj ostatni ternU'n zło lek został pr.zyjęty w wagonie sa- na szosie zauOplanSllleJ go. W myśl poIec,enia cIIoslarczyły 
ż€n : a do laski m arrszalikoW'Skiei, w łonowym prze.z marszałka Piłsud. KRAKóW, 4 Lipca. (TeLw'ł."Gł. ey się w· saroochodzie ZJosrtali wy' mu władze wojskowe wre Lwowie 
p!"zeciwnym. :azi~ dekret utracił- ski ego. Poseł Patek t wa.rzyszył P{)l~k."). W c~ora1 na drodZl~ Kal- rzu-ceni 1'.1. bruk. Szofer doro.żki, samo·chód, który koło Złoczowa 
by moc ObOW1ąZlUJltCO. ____ ł1_."D: ł () t ku d w'aTJa, - MY'slemce na SZOSIe 7,a- Ciołek, zginął na miej.s.cu. Czterej uległ ka,taslrofie. W skutek pę· 

m~owt do U!;a ~os o o I kopiańskiej wydM'zy'ła się wielka pasażerowie ul<egli ciężkim pOTa- knięcia o·p ony samochód, jadąc)' 
Pamiafnikl' kro' la Warszawy, referując przebieg swo katast.rofa sam 000 odowa. Samo- r..ieniom.. Nazwiska kh br:mnią: nie.zwy.kile szybko, przewrócił si~ 

'I .. tch rozmów, pl1zeprowadzonych W c,hódl ma'rki BP.<fHet, w którym zna; PieLronówna, Sadzikowski, Bar4 I zamienił się w kupę .g,r~Z'Ów. U~ 
BERLIN. 4 lipca. fP AT). Kr6ll /V'lOskwie Dziś przyjmie posł .. dowało się 4 pasa:Że.rów, clJ.dall t.e~ i Sa.dJzik .owska. Na~cię.żej ~ostał łan Recht doznał pękn1ęcla czasz· 

Ferdyn.and bu,łlgarski napisał pa' P tka :, t ZaI ski wyminąć' autobus. W momencie maniony S a,clzi.kowski, kt6ry do' ki, szofe.r za·ś Kasznica zł.a.mania 
m;ętniki. zastrze~ł sobie jedn.l\!k 00' . a mm1S er e. wymijania clnrof..ka: nmochodowa znał pęknięcia czaszki. Na miejscu ,ręki. K·urjer również jest sianie po-
~łoszenie j.dh dopi'ero po pewn~ Jak słychać poseł Patek przy· zan.acz)'lła '0 auto,b118 1: ~w.ał·townie zj.awJ.ł:t.s.ię K-omlisia. sąldoWlO. le" tłuczony. Rus.zY'l o-n dalej do Ta'l'" 
CZaSDEli POI jeg~ ~~. . met 1lSP,OSObiony optym.i,tycmie i tatJrzym.ała się. W~7:YSc'Y tZlIl:~jcDuią' k.arska, " tlIO'p.OIla. końmt 

( 
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• • cy C l l , 
Przed kilku dniami prasa macja watykańska i zdobyła śiubowali oni o tyle tylko żyć prowincjonalnego klerykalizmu, l : ·je. Zastrzeżenia takIego mo. 

catego świata, idąc za praso- się na majstersztyk, którego ze sobą, ł żyć póty t lko, o i- dowiedziawszy się o tym wy-I żna nawet nie wpIsywać do 
wą ajencją włoską, dała opis nic powstydziłby się w swej Je i dopóki znajdą w tern po- roku watykańskim, będą zape- aKtu. Może ono pozostać ta ... 
zaślucin Wilhelma Marconiego, dziedzinie ani Briand, ani życiu szczęście. A zważywszy, wne podziwiały sposób, w ja- jemnicą osobistą. nowożeńcówl 
słynnego wynalazcę telegrafji Chamberlain, ani Stresemann. że szczęście to po Jatach 20-tu ki zadość się stało formule pra Można spytać: czy Wa
bez drutu, tudzież tak modne- . ,,~więta Rota" oddaliła po- pierzchło, więc... wa kanonicznego i -bezsŁron- tykan regułą, zastosowaną w 
go i wszechmocnego dziś ra- danie o rozwód, ale znalazła, Więc kościół, który nie wi- ności papieskiej. sprawie Marconiego, rządzić się 
dja. a raczej wyimaginowała moty- dział dostatecznej podstawy do Ale w istocie rzeczy wy. będzie również i w sprawach 

Ale ani ajencja włoska, ani wy dostateczne dla unieważnie- rozwiązania małżeństwa w jego rok ten orzeka, że- za wolą i innych, zwykłych śmiertelni. 
nasza prasa krajowa nie poda- nia ślubu. rozbiciu faktycznem, orzekł z wiedzą Watykanu-ka~de mal- ków? 
la obrazu niezmiernie cieka- Aby unieważnienie to osią- całą pOWRgą namaszczenia, że żeństwo katolickie może być Pytanie takie byłoby na
wych kulis, stanowiących poli- gnąć, wystarczyło złożone przez podstawą. t· ką może być za- rozwiązane (lub. jeśli kto woli: iwne. Wyrok Watykanu byl 
tyczne i moralne tło tego nie .. małżonków oświadczenie, że strzeżenie, jakiem nowożeńcy, unieważnione), skoro nowożeń- aktem dyplomacji. A dyploma
zwykłego małżeństwa, w któ- związek małżeński, w jakim ży- idąc do ślubu, krok swój obar- cy przed ślubem zrobią zastrze· cia liczy się tylko z tymi, któ. 
rem 60-letni, okryty sławą u- li od lat dwudziestu, był z\lviąz- czyli. żenie, że związek ich ustanie z rZY posiadają siłę! 
czony i senator, skojarzył losy kiem warunkowym, ponieważ Tępe lub obłudne organy chwilą, gdy zeń uleci szczę-_ J. PrzemySki. 
swe z młodziutką, bo zaledwie 
20-1etnlą swoją sekretarką. 

Marconi, aby móc mlodą 
wybratlkę poślubić. musiał naj
przód uwolnić się od związku 
małżeńskiego z pierwszą swo
ją żouą, z pochodzenia i naro
dowości irlandką, panią O'Brien. 

Rozwód ten, dzięki zgodzie 
zobopólnej, dość łatwo i szyb
ko udało się uzyskać w trybie 
postępowania cywilnego przed 
trybunałem angielskim. Ale po
zostawał jeszcze do przepro
wadzenia proces przed sądem 
kościelno-katolickim w Rzymie ... 

Wilhelm Marconi, filar fa
szymu, który cały przyodział 
się w chorągwie kościelne, 
gwiazda pontyfikalnych salo
nów rzymskich i renomowany 
katolik, nie mógł poprzestać 
na rozwodzie świeckim: musiał 
dla rozwodu swego wystarać się 
o pieczęć Watykanu. 

I tu jęły piętrzyć się tru
dności: mał~eństwo katolickie 
uchodzi za związek nieroze
rwalny. Paragraf 1 kanonu 
1081 wręcz stanowi, że do" 
zgonność jest zasadniczem zna
mieniem ślubów małżeńskich. 

Na wszelkie tedy Marco· 
niego zabiegi i . szturmy, sąd 
watykański, zwany "Sacra Ro
ta", dawał nieugiętą odpo
wiedź, że kościół rzymski roz 
wodów nie uznaje i nawet w 
rozpoznanie sprawy wchodzić 
nie może. 

Z drugiej wszakże strony 
władze watykańskie czuły, że 
kanony świętego prawa, nieu:
błagane dla maluczkich, nie 
mogą zmieniać się w obrożę 
ucisku i skrępowania dla sła
wnych, możnych i bogatych. 

Watykan czuł, że nie wol
no mu dopuścić do tego, aby 
Marconi, nie mogąc zerwać 
swego małżeństwa, zerwał swój 
związek z kośeiołem i poza je
go obrębem znalazł upragnio
ną wolność ... 

W ątek, uroniony przez pra
wo kanoniczne, podjęła dyplo-

~~~~_ Kupon 
.~~\7 ulgowy 
~ li) ~ "Glosu 
iIl- " ~ N PolskIego" 
'II) 'W'ŁODZI ~ do 
~ '"fI)~ ~ Miejskiej 

~4t! *"l r Galem htoki 
Ważny na dz. 5 lipca 1927 

Kupon daje prawo do nabycia dwnch 
biletów w cenie po 80 gr. od ~odz 

10 rano do II wieczorem 

Widmo pogr z kic 
odżyło w związku ze zbliżającYID się 

zabójcy Petlury, Szwarcbarta 
procesem 

(Specjalna służba koresp.ondencyjna "Głosu Polskiego") 
Paiylżcf w liipoo, '\\'~anyoh mu tak cięż!kich za1'ZIU~ ręczme ll'ozs·tlr~eiIiw:ał każdego, !kto bat'kę, g:bośny anal"Clhisła rosyjski , 

Wolru:t t1)'lbuna ... MOIŻnOŚć ude- Łów i wystąp1'ć nCIJ mówm·cy oso- do po·grom6w pod!że!glCł~. Zwraca .. wypuszczony z więzienia bo1sze 
rncia naojpotężni,e1szynn taranem Mśde.. Nic ",...ręc ~ziwneigo, że jUJŻ jąc si:ę do publiczności , zażądał, wickIego dz:ęlki protestom demo
_ żywem słowem _- w ten ru- na cł!llu.go pa-lieod rozpoczęciem t.e- by IP'rzytoc:.zono mu c1toć jeden kra,cji eUTo,pe?s·kiej. Doprowadzo
ohomy Qlb6z w.aroWl11y myśLi Lucłz- go. sui generis sądu honorowego kon1we.tny fakt, by pnz·edsŁawiono ny do ro~paczy długotrwalemi 
ki.e'), kt6!ry zwie się opinjją pbo clhszema .soa!1a SocieŁe Sav,ante IIT,IU ohoć jednoego lloa·ocznego świad mękami, znoszonemi w slaweŁ
bliczną... Wa1"oWl11y, gd'ytż UJpor~ !l2')czelnie W'YlPełttriła się rÓożnO'titą ka, ZJdollinego z,ada,ć Mam jego q nch kazamatach "izolacyjnych" 
czywie broniony przez zmieniają· pu'bHcrook&ą. P'o.tdes na wstępIe twierdJZlenlu. Tagall1gi, musiał uciec się do strej
cą się oczyrwlśde, aJle bardzo zwięŹJIe opoW'i,edz;iał treść lloOW.e!,j Posylpoały się - niema,l wyłącz- Iw .glodoweigo, by wywalczyć 50-

11.'wa·rtą łuslkę pancerną ustaTo- KesiSiellta, poczeu:n udtzieilłł ~osu "o. nie po rosYlitSku obe1gi, klątwy, b:e n-ajwyJŻSiz·ą 1askę Krel:rJ.!u -
nyoh tlratd.'Y'CJJi. pojęć, kryterjów, skaa'!>on,emu", nadJmiooi,a;ją-c, że groźby, natomiast sprawdecL1liwość wydaleni.e z granic sowieckiego 
sąd6w ... Taka sposOlbność bezpo- słow.a Maeihno, wł.aoela?ącel~o t')'l1k.o nakoaruie skonsltatować, ile wy- raju 'Wolności. Wolin obszerniej 
ice.dniego u-atania do umysłow. ię.zylldet..'ll r~yjs:kim, przełoży na Taźnie sfol1Illtiłowanego oskarż e- IUż wykazywal bezzasadność za
~erc i dusz cxlowieczycn, tak,a franoruki redaMor pi'1S1na sjoni· n~ a, jak te.go domagał się bat'ko, nutów, przypominaiąc , jt do "rz:t 
'posobn.ość nlczem nie skręa>owa- styClZIIl!~go, a to celem prze s brze- nikt z obecnych mu nie postawit d t.< " atamana, skłtidające~o s<ię z 
~o ;pr:z.emawiaonia do s~szego ganiar ścisł-ej k.ontroli be~cm.nej, Więce:j jesz.cze, a.sYlSlujący na z~- p ! ęciu osób, n~,leżałQ ttl'edH ży
ogółu POlia.' nawiasem norrnalnyodh na co odlF:)wiOOzi~1i huct;"9mi <>- boranw, 2Jnany pUlł>1i-cys\la. han..cu.., UÓW, ze at'l\1\a ~laC'h O pos . adałe 
trybun specjailinyoh- pal"lamenta'1'- klaskami Pl"Z}'IlryTH na z.ebr~nie siki O ja8lkrawo bo1lsz:ewlkki~h cale jeclnosf.ki b'ojowe, wyłączni.c: 
n,~ch, unlwersybeocllcich, rel~iigidnY'ch monaT·dhi~d, socjal!iści, kO!l1JUni'ści, S)1!lljpatjaclh, Bernard Lccaoh·e, kt6 .z. żydów złOŻlOn,e, że on sam W (')
elt.c., ta.ka mo·zność d)'lSkus'rinejanardhilści, wytra1żaliący swoje za- ry noied.a:wno W1rócił z Ukra.łny, \ lin, był obecny przy kara:1!11 
wymiany pOJ!llątd6w na najakŁu.a1- d\oWoob~.e we ;vs~ełki.ch moż.li- ~,tizUte osOimście pn~wadza'ł an-j §mi,errcią ,ba'l1dyiów, inlciatorów 
!11eJ)s7Je zagad:ruenia -ohW'iili jest w)dl Językach sWlata. kietę w sp.rawi,e. pogtt'.omów, za- pogromów. 

\;r-onią, !kt6re; nikt we Franqii Sam Machn,o prZlemawiał względ zna'c?:Y'ł, ' ia; · nl;ezna1azJł and jeclne- Z j-aszcze g.orętszą obroną bark: 
i'WIłaszClZa, nie ośmńtel1i się le~C'e- nie k1'Mko, 1ecz bardzo p.rosto i glo reallne·go dowodu, ś-M.adczące- W)"lStąp~lł inny anarchista, Chazow. 
ważyć. 'To też w debatacll ptIl. ja.sno. WSfPomniawszy pOlbieŻl1l11e o go o ant)'IŻYdowski:ch wystą,pie- prze.d par,u dln:iami" uwolniony -
bHczny<:/h, OIligJaniz,owanych pod ctzd,e~owydh Źlr6d1ładh anif)'lSeroltyz- niacn a:tamal1la Madhno. równi.e na sku1ek skejlku g1OOo
kienmkiWl mł'odego pUJhlicYlSty, mu rosyiskite.go w o:g6ilttlości, a u- Wysoce itl.'tere~ttlą.C-yd11 p·o,nie- we,go - z więz.ie.nia paryskiet!!o. 
Leona Poldes'a, przez t. IZW. "Club kraiń.s'kiego w sZlcZleg&lnOlŚd, przy tkąd reWlellac:ytjrtych Wtp,rostŁ zwłasi Sta,n'owi on pcd kav.iym wzglę
du f,atUlboul'lg", biorą, i to czy.nm:y, znaJł, Żle, niestety, podczas wojny cz,a dJl,CIJ tranou1.lÓw, W)rij.aś.nień w dem ' najzU1pełni.ejs.zy k'onłrast fi
ud~ał d100ttojnicy kl()śdoła, wyrbrt- wewnętr.ZJnej, wybucMe~ na He sprawl'e calej t."!JW. IImadmow- zy'ozny Worina; doo'Y', w)7lSokii , 
n: politycy, znani uO,7;eni, ĄrlY-osbaŁnl,e,j rewolucji, żydzi· w nad.err sz,ozymy" udz~eUl1i dwaj in,ni m6w chudy, blady i namięŁn;'e gest y
,tyczne ,ławy, proszą o głos . a~- licznycn wY\P~HIJkatch lPada:lii o- er, któryoh cała sa,},a słu~hała w kwlQ}ący rozpoczął swoje prZlel!IlÓ
C1'hiskupi, prem,jecrolWi'e, proteso- f!arą rozlbudzam.ycn UI111yś1nie na- głęboikfi.ed, slkupi,onej ciszy ich wienie od oświadczenia, ż·e jest 
t'owioe, pow1.eśC'i<>pisalI'l1)e" m~arzll: mięŁJlooś<:i po.spÓllstwa. Ale oświad howiem. prawdomówności, iak ()- ·,duennym żyde.~ i Że jaiko taki z 
Ślpi,cwacy, baletnloe... c.zy1ł kateogoryczn.:ie, że on ni,gdy kreśHIł Po1'clles, żaden z obecnych dumą i wdzięcZ1l1ością ściska ręke 

Zb1Wrujący się proces SZW.al1"C- w t)'lOh .ralbda<:h, gwałta,ch i n ;:e poważy się podawaoĆ w wąt- Maahn.y, który zawsze szoZleorze 
barru, Z'aJbÓijcy atamana PetliUry, moroemWl9.0c!h udziału me brał, a rpaWlość. Pie1'WlSzyan lry1ł WoHn, ; g'OO1'litwie ratow,a~ biedną l'u.d!noś{: 
'SlpTa'W'ił, .że Ikwest~a uwawydh nawet Wjp'1"ost prz,eciwnie, bz!Mo- d.aWiIly cZlł,o'Jloek "rządu" starano- żydowSlką, prześladowanązaor6w-
c' expiet1. p.r.zciytydh pil"ZJeZ Jud- śnie, na mietjs'cu, CZlaSeu:n właSttlo· wan·ego w swoim czasie przez no ;przez bialło~'Wa'rdzistóWi, jak 
no~ć żyd.owską Ulkl!'ainy w Lataclt i przez bolsze·wik6w. Cha2)ow wy-
rewal!uaji ros1~jskiej, sftała się je'c!- - raźn~e., belz ogr6dek nadrrni,enił, że 
ną z najżywiei mjmUljBiC)"Cb społe- rI'.a wszellkie dane by twierdzić, 
cz'(!ństw·o łiUotejs~e. SZIPai1ty dzi,en- iż oskatżenie iitamana o pogromy 
nik ów, SJtrottri-ce tl'.G:esięczn1k6w, .pochodz l Ze ź·ródeł bolszewickioh 
ba, tomy <:a~e IPoświęoa.n·e;.ej są - Moskw.a umyślnie rzuci~a ;ę 
obecnii\e. Ponieważ zaś Joseph Potężny film niemiecki p. t. potwarz, by zdyskredytować w 
{{t>..slSel, hardZlo dZ'iś papuiMny ti- oc.za·dh Europy całą "machnow-

htrat kan'CUski (ipoch.od!Z1enia 1"0- 8 at ~ St ~ szc.Z)7'Zlnę". 
swsko - żydowskioeg<>}. Iaul!'eat I wa ~n ~~Orra DalsiZ'ą dyskusję prze:rwa1ł Pol-
akad>errnji fralllc'Uskieoj, pr1Je.d1stawm U U IJ des , wskazującl.lJa ze~ar; ZlhHżała 
w je.dl.lJeą ze swoi·ch oStatn~cll no- Się godzina ostatnioh tramwajów. 
w,el pod tyrtuł,em: "Me:ohno et s·a Jest to ar~ument niesły~haI:.je 
juive" znamienitelgo "bat'kę" w skutecznie studzący :kraso:n6wcze 
iwiebl-e p-oglt'-oatwwe; pożogi, p.r·ze- następna szlagierowa premjera Jzapały paryżan. W kHlka ~inut 

to PotcLes poddał teL1 utwór d'y- Grand HI-na. salagruntown:e opustoszała. Kto 
sku6iii na wQllnej trybunie kiliubu. kogo porlzekonał1 ... 
Sensa~~ją wdJecz'Or:u bytł!a. zapo- 6045-1 
wiedź, ż,e Madhno, pTl:z;ebywający 
czasowo w Par)7:u, postanowił ()oo 

cxy;.~dć się WOb2J; opin{jj' ze sŁa· 

Wybitne arcydziełłł 
kinematograficzne! 

z. K. 

-0-

u 
Efektowna i pikantna farsa, rozgrywająca się na plaży, w wytwornym hotelu w stolicy, na morzu na luksusowym jachcie, na canci.gu, 

w przedziale wagonu sypialnego, w sali sądowej no i... w sypialni. 
W rolach głównych: MADY CHR ISTIANS w roli kuszącej, pH~knej uwodzicielki, Marcella Albani tlwi~biane bóstwo 

ś~ia~ Brąno Kaatner~ ·W.~t~r aUla~ WiKt r Ja!l~on. 
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o ctó na kompromitacja stolicy 
Rada miejska, mozoli się nad wyborem prezydenta 
tałą noc trwały narady i głosowania, które przeciągnęły się do dzisiejszego rana 

Warsz. koresp. "Głosu Pol." (St. Gr.) telef.: 
Wyznaczone n~ .wc.z?rai o godzinie. 7 po południu posiedzen.ie. rady mi~jskiej. rozpo.c~ęło się dopiero o godzinie 8.3q wieczorem. 
Pre~es rady mieJskie) p. Jaworowskl odczytał tekst znanego JUZ Czytelmkom lIstu mllustra Składkowskiego z zapowiedzią nominacji prezydenta o ile 

nie nastąpI wybór. , 
Pan Borz~cki. w imi~niu Kola Narodo~ego cofa swoją kandydaturę a jednocześnie . zgłasza nowego kandydata inżyniera Slomińskiego. Przystąpiono do 

głosowania, wynik pIerWSZe) tury był następuJący: 

Inż. Zygmunt Słomińskl. 

wania którego wynik był na, albowiem system ta- sów okazało się, że w ' 
następujący: ki b~d;;r;ie sprzeczny z 4 ł . 

Słomiński 48, Iwanow- isłnaejącym regulami- ·~m g osowanau. po-
ski 14, Bogucki 48, pu- nem. P. Szczypiorskiego dZiał był .następuJący: 
stych kartek 5. popiera p. Wilczyński z . za Bogucklm glosowa-

Godz. II-tal Kopsa. I lo 48 radnych za Slo-
Przystąpiono po kró- Godz. 1.30: mińskim 47, za lwa-

tkiej przerwie do 3-go Odbywa się głosowa- nowskim 13, i kartek 
głosowania, którego wy- nie i większością .83 prze bialy ch 6. 
nik był identyczny z po- ciw 27 wniosek PPS zo- N t h • t 
przedniemi. tał uchwalony. a yc m!as pr.ez-; s 

.. .. Jaworowskl agiosIl, ze 
Godz. I·szal W mnleJsz~scl .głoso- na mocy powziętej u-
Około godz. II min. 30 wały obóz maJo~y IIG-ka. chwały pan Iwanowski 

zarządzono przerwę, w ~a. zasadZie teg~ odpada i zarząd za gło
Ck zasie kttóre~ obóradNował zmienionego regulaml- sowanie piąte które 

onwen senjor w. ara- któ t b • 
dy te trwały do 12.40. ~u, ry no a ene mo dało następujący wy-

Dr. Wincenty Bogucki. 

P .. . ze być przez władze nik: 
o wznOWieniU posle- d k t- rządził przerwę, w cza. 

Słomiński 47, Iwanow- dzenia, radny Szczypior- na zorcze za wes jO- Bogucki gl. 48, Slo- sie której naradzały siq 
k· 14 B k· 47 ski (PPS) postawił wnio- nowany, pan Szczypior miński 47 i kartek pu- poszczł!ęó•lne frakCje, w 

:t;ch 'ka~:kc 7: ,pu- se.k, aby zmienić regula- ski p-:oponuje gloso- stych' 19 ce .. u dOJscla do kompro. 
Zarządzono przerwę mln w~boró~ .prezyden- wać lUZ t~lko na dwuch· mISU. 

15 minutową. ta,. a mianowIcie ~pr ow~ kandydatow, Słomiń- Więc zaden z kandy-
Po przerwie odbyła się dz.ć system ehmlnacJI skiego i Boguckiego z datów nie uzyskał abso

krótka dyskusja w któ. ka!,dy~.,. któ.r
1
y . ćotrłzyóma .ył!llczeniem pana lwa lutnej większośei. Wo

rej ustalono, ze wolno naJmnlelszą I os g os W. '"Z. t bec tego prezes rady za 

W chwili oddawania nu 
meru pod prasę (godzina 
4.25 narada trwa. 

zgłaszać nowe kandYda-~ Przeciwko temu opo_rnOWSklego, k ór:y otrz1 
tury. Na razie jednak nik nuje p. Rogowicz (SaRa- ma! • pop!"zednlo na,
ich nie zgłosił i przystą- cja), wskazując, że bę- mniejszą dość głosów. 
piono do drugiego gloso· dzie to uchwała nielegal Pan Rogowicz opo-

I 
nuje wskazując że pra 
wo wstecz działać nie 
może. Przewodniczący 
przychyla się do wy

l wadów pana Rogowi
' ~za i o godz. I.IS za
I a-ządza 4-te głosowanie 

/ 
.' .1 

7" ~ ~. p·i 

na tych samych co po
przednio kandydatów 
z tem, że natychmiast 

1
0dbędzie się S-te gło
sowanie przy zastoso

; waniu nowego regula
minu, w którego wyni-
ku pan Iwanowski od
padnie. 

Ołośne chrapanie świadCZY, te radni głęboko zastanawiają się 
nad wyborem prezydenta miasta. 

Godz. 3 nad ranem. Po nieprzespanej (1) nocy radnł w biały dzień opuszczają gmach 
Po obliczeniu glo- ratusza - nie obrawszy prezydenta. 

Drożyzna w Warszawie 
wzrosla O 0,4 proc .. 
WARSZAWA, 4 tip~a. (PAT)'. 

Komis~a do Q/lIdania .zroi.all ko
sztów ukzyman.ia na posi·edzeniu 
w ,dnJiu 4 lipca 1927 11', 1lSta~lła, iJ1 
koszty utrzymania w W,us,zawie 
w ok,resie od 16 do 30-go czerw.ca 
1927 r. w porównaniu z okresem 
od 16 do 31 maja 1927 r., WZl1"O
sIy o 0,4 pl1'oc. 

Tragiczny wypadek 
Ul czasie lotu LindbBrgha 

Mikołaj Hikołajewicz obipcuje Powrót prezydenta Rzplitej 
w imieniu "przyszłej" Rosji do Warszawy 

p ĄRYi, 4 lip-ca. W dnia,oh o. mi; 'l'own1'elż armj.a -cze'!wona ma: LANDWAROWO, 4 lipca. - ilJl',chiwUJm ze starymi d1okumeoll:ta-> 
statmdh wielki ksd~ę Mi~dłaj 1\1!.- l.da.r.:i'em w. k.s-ięcia, w decydujące.i (PAT). Dzńś o godz. 9 !l"a.no przy- mi Ms.tor)'ICZUymi. 
kołaj'ewicz Qgłosił w rosyj,g,kie,j chwili stanąć po skonie libIa. h.ył do LanO!w,ar,ow:a' sp0cja·l'n'Y'ffi P. Pl"ezydlent zwiedził rrudJny sta· 
prasie emign-a-cyjn'e-j ohs,zerrne n łych". pocia.~i,em p,rezydent Rzplitei. Na rII lg.O zamozyska w T,rok8Jch, skaA 
,wiadcZleni,e, w któl1'em zapowi.!\ . ZaróWln.o c'Mopi, jak i ro-bo,ttricy pe'l'orue powitali go unzędnicy sta. u.darł się na przystań w~leńsk,ieg() 
da;ą{' upadek bolszewi·zmu w nIE". zakzymaj,ą swoje S'tano,wisika so- ro.s.twa wUileńsko - -brockiego, deJe· od'działu ligi morskiei i rzec.:z.neJ. 
d.ilugin,l już czasi.e, wylStęcpu!.e w l" cjaJno _ ekonomiczn.e. Chłopi za. ga.c;e robotm,cze onz ludność z W towa·r:z'Y's,twj.e członków domu 
mietliu przyszłej Rosji i oltreśh~ trzymają ziemię, 'l'obotn~cy będą są.siednidh ~1n. Po wytściu .z w,a' wojskoweg'o, adi. Zaho'l'skiego f 
jej stosunek do z.a:~I'ani'cy i do. po- mieli za;pewnione istotne kor·vy. gonlU i ipl"zyjęciu rarporlu od do- rtm. JUTgi-elewicza, or.az min-j. 
szczególny.cb c,zynników tyc!a stanie z dobrodziejstw ustawooa'w wódcy kompanji honorowej 6~0 słr6w Mi e dziń.sk ego, Staniewicza 
społE'Cznego w kraju. Ustrój .. przY' stw,a octhrony pra.cy. puifku Ie,gj., starosta Witkowskt i Niezabytowskie~o ocLbył p. pre
sElej" Rosji określi saro nuM 1"0 W pon:ityce z.a~I'an!cznei Rosja po.wHa,ł p. poreZ)'ldenta w niemu Z1~d>ent prz,eryaż,dżkę po jeziorze. W 
lllpadku bolszewików. Rządy 1PI będzie o,bjawiała pokojowość, ludności. Po wy;.śdu z 'dwo'l"ca po- chwili wejścia p, prezydenta na 
mają m:~ ć charakter ponad'partyj zwlas,z,cza wobec sąsiadów, ohda. witalI pr,ez)'Identa prred8'tawjdea,Q żagilowiec , zawLsla na mas,zló' 

Porucznik -- pil~t ny. Będą f.olerancyjne dla wszyst. (zają-c szcz,ególną wdzięozlQośc:ią gminy, a wójt podzięko'w1ał sendlecz ('lłrZY &f.wię>kach nvmn1l narodowp.· 
Johnson zabity kich. nawet dlla 'WIro·g6w .j przyjmą tycłt, któn'Y nie korzyst.aH z jej r.:ie za ten dowód łaski Ize s'bron'Y go bandera ,~owy państwa" 

OTTAWA, 4 lrunca. (PAT>. Od. wsrpMpTa-cę naw-et dzisip.:szych .,ohwilowej słarbości" , lub d CY,p o- prez-y:de,nta R~prJltej, jaik,iIm jes1 O g,odz. 12 p. prezydent wyje· 

b t" \VspóŁp!'acowników ko.mu:lls·t6w (l1'Otfj,i do wprowadzenia w Ros'J' ; przy}azd jego. Następnie wręczoyl chał do Lan,dwarowa, skąd' ż'elgna-
ył się tu uroczysty po'g,rze,b lotru 5 d d' -1..1 b " d ' h . ka amerykańskiego, który, pillotu. kt~rzy 1Jl'es.z!ą m:.wątpliwie poprą rządów narodowyc,h, on prezy entowi tIl'a ycy)iD.y 'l-'lil 1e ny owacyjfi.le o leci ał pOCIągiem 

1·ą.c ,'eden z 12 sam oJ,ot ów, łowa- ' walkę now,eJ ROSJI z bo.ls,zewlka· l sól, wznosząc olcrzyk na cze,ść Slpecjalnym ,do Wa'l"szawy. 
9 c. :...,..,..,.,._! 'u.,,'" dostojnego gościa, podcthwycony ~ Na teI"enie wo j.ewództwa ż-egnn1i 

TZys~cyah Lincnoorghowi w jego t N- h D d l'flłuzja,ZIlllem przez zebranych. p prery;denta przedstawic:,ele 
wyc:·eczce do Kanady w związku I leuc wyłny au et Po tem przyjędu udano się clio władz z wOljewodą Rac,zkiewiczem 
ł; obc.h(l~em 6O-1etn.ilej ro·cznjcy u· ~ • • • • Til'ok. Szereg br'am tryumfa1n)'lClh na ozele oraz miejscowego spole-
two,rzen'a dominium kanadyj.s;k., 1 Król rOjalistów ukrywa Się przed okiem władzy %na.c.zyło drogę p. pt'leZ)'ldJenta. Na ezreństwn, 
zabiJ się, spadJłslzy na. ziemię pod· i PARYŻ 4 lipc.a (ATE) P.omł- czelny redaktor "Ac.tion FlI'an~ ~r,anj,cy miasta ustawi,ono r6wnń.M 
C7as d~~{Qnywan~~ pr~~z. sa.mo~ot! mo Ulpor,c~wych pog'łoSlek o Wl'{- caise", Po,wHot, ocLmawia w daJ wspaniałą br·amę tryumfahtą, o- WARSZAWA, 4 lipca, (PAT). 
ewoluC:Ji. W Ihw1t t~eJ'SCIa h,OC1,ą. icźdz:e Daudeta ,z franclii pOlUcja szym d~g)u zeznań, ośw:adczają.c, ~dobioną inicjaila.mi lP'l'ez:)'ldenta O gcd~. 7 min. 35 wtecz. przybył 
Jg?u z trUJlllną otru .mdlbe~gJ., ~t6 francuska ni-e pr2lestaj'e pos.zuki- że dopóki prokUit'atJor nie orze- (tllPJńtej, Prz>ed bramą sltanęła tu prezydent RzeczYJ)QspoIltej, Na 
remu towarzyszyło redenasc,le m· wać pisarza w gr.anic.ach Paryża kn,ie, ~ż przysł'Ui~tlJf,e mu prawo kompalllja K. O. P., wbdze miej· peronie ustawiła się ko.mpanja ho. 
n~cib samolotów rzucał z góry oraz w <:~ł~ haJ'u Żanda,rmerJ'a więinia polibnczOJetfo, a nie k..-.,i- !ik~,e, sZlkoły, 'har.cerrsbwo., .orali norowa 36 pułku piechoty, poza. 
'W~eńsce clila uczczen' ........ rł Ił " 1--- . - l' 5 • ,~.. k b 1 •• • Zal 

, . la _ .. a, e"o otrzyttnał.a instruk<:je baC'znego nalnego, jak doly.c'hc,zalS, ni,e bę p tlZiedstawici e1 e ludności m~e,j.s dej tem przy y i nuulstrawle esId, 
kolegI. śledzenia i sprawdza'Ilia dok,umen· cizie ,zeznawać. Początek śnecFz- i okolicznyoh wsi. Składl:owski i Rarnockl f ora?: wyż-

W związku ~ WY'p-aclkiem i uua Łów osób, które mogą być podeł· twa wskazuj,e, że Pouliot ni.e jesł WŚlród s1)p.aJ.e!l"ów młodlzieży u._ si urzędnicy pr~zydjum ra.dy mi. 
tą ż)'IC ia l>!'zez pilota amerykań- rzane o przynal,eżność do stowa· oskarżony o wSIPółudlział w pod. dat si ę prezydent Rzplitej WIl'.az ze rusŁrów i pCS2.('l!ejiólnych mini
skieg·o kanadyjski prezes ra,dy (Dł· rzyszenia rojalistów. W wielu stę.pie telefonicznym, ale w'ł.adze s'W~e\IIl o!ocz;en'Dem do ik oś cio,la , pOt- stemw, Pc prze'Jściu przed fron. 
tl.is.trów przes,łał ,preZ)'ldlentow' Q,:iejs,co wośdach, ,z:wlaszcza na larZlUcalją mu moralną uc.i-eczkę czem p. p;re1zy:deIllt zwiedził sriedzl. tt'tll kompanii hOD(}!Owei p, prezy
Cooliclge'owi kondolencję, w od- ~ran.icy włoskie1 i szwajcarskie:j, Daudeta, która wyrah się VI u· l b~ gminy ka,ra~ckLej, g.ctzli'e powI. dent odie:cha! sarmQchooem w tc~ 
pow~Eodzi na którą otrzymał od zc·rga,nizowano nadzwy.czajną sIu" t)lkU'l.e, pochw:alłjącym akcję ka'l ta.t:i go stusi .c7Ao~Me -tej ~. warzystwle aąiutanta genea-a,l.nego 
_gO' poQzię.kowa.ni-e. .~ poillcyjną na mcnocy1clacil. Na. 1 mclo.tów. Dl' i ~ ID ... ~edl:t prze]l1'l~ pułk. Zahorskieto na zamek. 
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Ca ski sys em w wolnej olsce Pierwszy statek polskiej pasażerskiej floty 
morskiej na falach Bałtyku 

Zgrzyty po cz Urocżystosci krakowskich ku czci Słowackiego 
Podczas obclhodów Słow~~ .•. ~.,- SZCiz,egóMw taki,oh ~elSt mn6. tnz.rytmywi8Hy... szpalery IdJziatwy 

w Krakowie nasŁąpHy niJesŁety slwo. A!e i te, które przytalC'zamy s2'lkOlLnej. A Ib~y to przede:! cza ... 
brazo przykre Zl~zyty, o kt6- wysŁal'czą dla iJusŁraaii wal"U'Il~ ,,:y uiboI'ICze. Mimo tego, oki·en 
:ryC'h nic wsp()'!l1i,nało się odlt'azu, ków, w któryclh pogr>1Jelb Juajusza zamykać nie kazano, Paszportów 
bv nic obniżać powagi ohwiii ł Słowa-ckieg,o w Krakowie się od:. pokazyw,ać nie ,trzeba było, 
tD k już tJl!l1i Zigrzyt~mi obniżonej. byw.ał.... . . ,. Obraziki WYŻJei 1?~zytoczone .i_i" 
Jedno z pism krakowsKioh wyty' DawmeJ Jednak maczeJ ob oho. są n-am oIbce. Mlehsmy je slP os ob
ka dzsiaj te zgrzyty, przykTe bar' dzono ll'roczystości w Krakowie, n.ość nriJe ral~ obserwować, -cho
dzo dla serc każde,go pOIlaka, ktć- P~asa krakowska pXZl)'1pomtna c i aż'by podczas ostatniegt) pobytu 
re chciało uczdć pamięć w~ellkie· r..boćby obohód grunwaJd,z"IDi, M'Y p. prezydenta R~pHtej w Łodzi. 
go Wieszcza narodu nie w Sjp osób, de podw.awels·ki.e,!!o I~odu pil'Zyby· na co lZIresZTtą zW1ródHśmy w swo
przypominający wSClhodnią lIka to 150 tysięcy ludu, ,a porządek u.. im <:re.sie uw,agę. ,z. o rlsZJczyznę" . 

Przed dworzec krakowski za}e,ź --
dż.a pociąg, wiozący zwłoki 
Wieszcza. Na końcu pociągu wa~ 
~on - katafalk, w kt6rym Slpoczy
Wa trumna. otoczona maJestatean 
wie,lkości, przykryta całune.m 
sztandaru Rzeczypospolitej. Za
trzymał się pod~g. Wysi.e,d1i 3 
w.agonów przedstawilCiełe rządu ~ 
organi.zacji. Z ostatnJe~o wagolliU 
chyłkiem wybj,el~ sZlelt'eg postad~ 
to ... wywiadowcy .policyjni, nasia. 
ni z Wa-rszawy ... 

Statek .Odańsk-. 

Ustaw:ono trumnę vr Barbaka> 
nie. NieprzeHczone tłumy poŁom .. 
ków duchowych Vliel1de,~o Wiesz. 
cza pragnęły mu oddać hoM, nie 
WPUs.z,czono ich jednak do środką 
slarożyŁnej . baszty krakowskiej : 
"setki po,licjant6w pod wodzą ko
misarzy łańcuchem zatansowalI' 
wejśc1 a". Nie .znaczy to. by wnę
lrze Barbakanu było puste. Tam 
było rojno ... od wywiadowców po
UcH 

Dzień następny ... Dzień pogrze 
bu, w którym Polska cała pra" 
gnęłaby widzie~, jak Wieszcz w 
królewski:ch Sl1= oczni,e groba,ch i 
znów policyjne Ilni,ehial" Nie 
wolno było w d1.hń pogrzebu Sło~ 
wackiego swobodnie postępowaĆ 
w pochodzie tym ws,zystkim, któ· 
rzy to uczynić dhdeli. KOl'idon-y 
pc-licji i woj ka bron!~y dostęp:u 
do ulic, któremi m:at pochód prze 
ciągać. Ba - co więcej, okien nie
w olno było otwierać. 

Od wczesnego ranka wpadali do 
Uj eszkań stróze dbmowi i 1!łosiH 
rozkaz, wydany im prze.z; władza 
bez;pie.czeńśŁwa: okna, wychod,zą. 
<=e na UlIk e , muszą bić zamknię
te! Prz,ez okna W'YI~l~dać nl,e wot
'IW! Taki·e same rozkazy wydawa 
ta po1icj.a przejezdn)'1It1 gościom w 
hotelach. 

Słusznie podk,reśla prasa kra. 
kowlSka, Ze taki.e rozporządzenia 
<Ga na zachodzie n ieznane. Takie 
rozporządzznia mogły być wyda
wan-e clhyba za -czasów rosyjskich, 
gdy jaki,ś genera~-~be'rnator łub 
<:arski minis'Łe'r miał prz,ejeMZa~ 
ulicami miasta w p1'Owincj~ ,.,in>o
rodczej". 

Były wytpa dki , iż ludzie spie, 
.szycri do zajęć, do cno.ry;clh, do do. 
m6w i t. p. i ohcleH się p,rzedo. 
stać przez kordony polkji, ~ 
chcąc wykazać swoją "błagona .. 
d;o~ność", pragnęli w')111egit}'llllo. 
wać się paszportami. Na nic im 
5ię to j,e,dna'k nie przydało. Ni'" 
~uszczono ich, a p.odejrzMwooŚć po 
HcH sZiln tak daleko, ;Jżzar:zu~,anQ 
tym osobom mo.żiliwość p osi'acla 
nla sfałszowan'Y'dh paszportów 
(sic!) . 

Przed pochodem, wjeżdlŻruj~c)'ttD 
na rynek, j-edhali heroldzi, obwies2 
<'zający ludowi, ż-e s~zątki wi~
kie~o poety dązą na Wawel! .. 
,Obwieszczający ludowi" ... tydlko ... 

teoretycznemu... Rynek był bo" 
w:em pusty. Nie WiPUiSizczono na~ 
()byw,a tełi. kordony wojska i Ilol!. 
ej: broniły wstępu ... 

T o samo na dziedzmcu wawe],.. 
~k5m, który ... 7)ffifitli!t~o.w,ano 
Nieliczni obywatele, którzy SH~ 
tem dostali, stali pr~aż.eni, jak 
gdyby onieśnri,~leni. .. dźwiękiJem (). 
6tróg, odbijającyoh się głośnem e, 
chem w opustoszaiłych na'wa<:ih ~{,a.. 
ted'ry ..... 

upon ulgowy 
uGłOBu Polskiego" 
, do kina "CORSD" 

Wazny nadzień 5 lipca 1927 

W programie obraz: 

"ZA FRONTEMu 
Kupon daje prawo do nabycia 2-ch 
b tetów, ważnych na wszystkie miej

sca I seanse po zł. l 00 

pań i dla panów 
osobne urny wyborcze 

Dla Piet,.wszy raz pasarurslii statek I ło 800 pa~at~i6w.Piękny statek 
morakt został wruohomiony, odpow:ada całkowicie wszelkim 
"Gdańsk" mOŻe przewozić oko- naj nowszym W}'1ltlaganiom techni-

Jak wiadomo, w szeregu państw nie, magistrat na wniosek delegacji 
i miast zachodnio· europejskich wydziału statystycznego, postano
wprowadzony jest system 2 urn wy wił zwrócić się do głównego urzę
borczych. oddzielnych dla kobiet du statystycznego z wnioskiem o 
i dla mężczyzn. poczynienie odpowiednich kroków, 

Uznając, że statystyka wyborcza, celem realizacji tej tak doniosłej 
będąca cennem żródłem dla ocena inicjatywy t uzyskania przynaj
nastrojów i ideologii politycznej mniej fakultatywnego prawa umiesz
ludności, zyska znakomicie przez czenia dla głosujących wyborców 
uzupełnienie jej danemi o wynikach 2 urn: jednej dla mężczyzn, a 
głosowania dla każdej płci oddziel- drugiej dla kobiet. (m) 

, . 
Eksport towarów włókienniczych 

W Itn-iesiąc'U ma~u wywiezi.on.o j1138O.1.614 .zlotydh, co p'1'"Zl)"Pisać 
okJl'ę,gu łódzkie~o towCU'. ów wiłó- na~eży ,glówni,e Ojgjrankzeniom wy
kienniczJlcih na 4.695.386 .złotym. wozu do. Rl\.lJIDlUn,jl w5k.utek pod
EkSiPorl t.kam,in baW1e~nian)'icll bla' W)1ŻS1Jenlia tamte-j/SlZlej taa-ytfy cen
łych wynosił 29.283 ktl!., wa'l"tośd tleQ. Wywóz do pOSizCiZJe,g6In:YlCIh 
327.091 zł., tkanin kobrowydb państw prZiedlstawia~ S1ę w Z'1o-
317.323 k,g. w,art. 3.049.173 złot., tyclt na,gtępuiąw: Rumun1a """" 
towarów pólłwe~nian'Yc'h 3.047 kg 2.313.268, Gdańlsk 1000 i tran~ 
warto.ści 31.438 1Jł., towarów wleł- - 446.900, J'1ł1P'o.nja i Chiny -778 
ni,anyclh 60.076 !kg. wail't. 706.724 Utw.a. -- 232.762, A1]j~ia ." 188.540 
:d. i przędzy wełniane; 24.320 kg I T'llltcja, Paltestyn-a i PerSłia 147.402 
na kwotę 580.960 IZit W ,Po·równa.. Rosja - 145, Łotwa. i Fj.n!Iandja -
niu z mi,es:ące~ kwietnJiem :z.mn1eQ 107.655, Niemcy -- 102.310, AfTy
'3zył się ekSłport w mies. maju o ka .AJUstr,aHa i inne - 233.54<) Ził 

Min, Kwdatk~ki przanawi a na pokładde "Gddska". 

ki, W)'I~ody i komłorlu. Pesa.!er- rr='"'·'··"~
ska HotyHa gdań.ska, tZ jej głów- f 
nym statkIem ",Pauff B ellJeCke" 1 

mimo cale'j .swej n~ewąłjpll.iw.ej war 
tości , ;pr,zedsbwia w ?,orównaniu 

Ił U 

iZ naszym "Gdańskiem' - śmiało 
rzec można - ()fbraz bardzo nę
dzny. 

" •• 

. Chcąc udostępnić najazerazym rzeszonI Publiczności obej.·ze
tego jedynego w swoim rodzaju filmu, przedłużamy nieodwołal

nie już demonstrowanie obrazu p. t. "Hygjena Małżeństwa" na 
przeciąg 

dnł. d'UTuch. 
-------.. -------

W ostatnich dniach ukazały się w pewnych dziennikach miejscowych "Ostrze
żenia" olaz "Uwagi". podające w wątpliwość wartość demonstrowanego obecnie w 
naszych kinach wielkiego epokowego filmu p_ t. I 

"H~~iena małleństwa, a c~oro~~ wener~Clne" 
pg. rewelacyjnego dzieła prof. Forrela. 

Powyższe .. Ostrzeżenia"'c i .. Uwagi" są objawem niesolidnej i złośli. 
wej konku .... encji, która w tak nieeŁyczny sposób chce zwabić publiczność do 
swego kinu i w własnych dziennikach zamieszcza enuncjacje, nie licujące z obowią
zującą godnością kupiecką. 

Zaznaczamy. it obraz "l PAMIĘTNIKA LEKARZA" mial być wyświetlany w 
naszych kinach. jednakże. po pr6bnym seansie, został przez Dyrekcje kin uznany za 
nieod powiedni. 

Zamiast niego wyświetlamy właśnie obraz 

"Hygjena małżeństwa" 
według dziela prof. Forrela, jako obraz o bez porównania 
większej wartości naukowej i pedagogicznej. 

Dyrekcje kin: 

Grand-Kino. Odeon. 

Iłowa pożyczka · 
wewnętrzna' austriacka 

Jak pi\9lUa w~edeń.sBde cllonoszą. 
'I'l1I~d aus.trj1a-ckli postamowlł !lMa
zle nie zaciągać po.z)"cz.1d we
wnę'trznej. Dotychczas nLewiado
mo ieszcze, O'Ly będZli.e to poży·cz· 
ka. państwowa, czy t-eż pirzema
oZlo.na będz.j.e wyfł~cznie na -cełe 
~oZ'budowy i l"emO'n'tu k,oler 2iwiąz 
kowycih. O ileby '1'"ząd mi.ał się 
zd-ecydować na rnoiJliwość dJ:.u,gą. 
tl) po:ży>d2lkę Z1U,żytohy na S!p'ła1ce
n'i'e dlotJlclhczaslowycIJl po,życzek. 
udzi,e[on.ych prl'Jez rzą.cl Izarządowi 
aJ\.l5tJrjadkicih k'ol,ei ż-elaz.ny<:h. jako 
teti na oowe dnwesty.cje, pr7Jede
w~zystki.em n,a dałs.zą -elek'Łryf
k1aąę kaneli Z!WiąJ:zlk'OIW)"Cn. 

-0-

Plałżeństwo dziecka 
W Secunderabad w Indiach popełnUa 

samobóJstwo dziewczynka, Imieniem 
Chlngoobai. Mając dopiero 11 lat, d7Ji.ec
kó to było już od 4 lat zamężne z męi
czyztlą, którego nienawidziło. Młodocia
na małżonka wielokrotnie uciekała, le
dnak za każdym razem ojc!ec ZDłusza! 
"8~~m 01l3UOZp!'\"m~z op nłoJhl.od op n! 
Wreszc1e, wracaJąc ostani raz do 11lt;~:ł. 

wyskoczyła z pociągu, pObiegła do n:1.1· 
bHiszej studni ł znalazła śmierć hl 
d "je, 
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łłastępca 
Anatola france'a Znaczenil i wartość systemu egzaminacyinego 

:~::u:~~:je~ ak:!:~~ Czynniki zainteresowane, powinny się w tej sprawie wypowiedzieć 
stroju uroczystym Pot1lSzQna przezemme przed I nów plejady uczniów wylęknio. kwa1:if:kaąach. mocą kilku pyta6 będzie usiłował 

Fot,eJ akadem~cki, oplróżniony kilkunastu dniaan>i sprawa egza..l nych, oszołomionych, nileprzy.. Czyż jednak egzaminy rzabezpie- wycisnąć z nabrzmiałej wszelaJt.;p, 
;przez śmlle'1"Ć Anatola F.rance'a, nńnów w szkołach, sprawa napo· tOmn1e patrzących i tępo powta- czają od nad'UŻyć, daleko wię- mi mądrościami głowy ucznia SZto .. 

zajął pOIeta P,aUll VaJ~ry. Akadle- zór oklepana, a jednak wiecznie l'2ająqch jakieś tam formułki, czy ksqch i bardziej masowych? reg p1'20myślanych odpowiedzi ~ 
r.Jja m-an-cul'ilka pnz.yryęła nowe,go tywa i aktualna - wywołała e· Ilia/Zwy łacińskie? Zmięte twarze i Znane mi są z bar<ho niedawneJ któremu się to, w zale7.Dości rd 
, .niJeśmie-rteo}nego" z łradyreYljlD.Ylm cho w postaci ań··1n·,1U p. Tadeu- podklrąiiJoa.e ocrzy aż natZbyt wy- pr~eszłośoi wypadIcl, gdy cała kIa- eł.opnia chwtilOlW~j nerwowości i 
-cell',elIIlonjałea:n, a sam Dlowo'obra.ny ,lA ..... 
WNlł,osił, j,ak kaz.e OIbyczaj, mowę ua G.sldiego, zamieszczonego w raźnie dowodzą o nieprzespanycb ta matUl'lai1na znała na trzy dni b'zeźwości przepracowanego umy' 
na cześć SW'OI;~o poprzednika, w uiedzieln}'IJD numerze "Głosu. nocach, sp~zonych przy nal'>Jroty- przed PlSDIleIl1iDynt egummem słu ofiary, uda, lub nie, -- ten wi. 
której odparł W\SZleruk~e Zf.oś'HwEl Niestety ar~umenty szanowne k~ch (oza·rna klawa, P.ieI'OSy, wszysł:kJie 6 tematów z literatury zytator ani w jednym wypadku 
in~er~eta.c~~. dlzid li ,żyda Fr,a.n. go autora ani Dla chwillę nie zdoła czasami alkohol) nad wyprowadrze. polskiej, Wiem, jak to więkSZlOŚĆ nie będzie mógł z czystem s1lJtn>te, 
ce a, n~k'1'lesl~ł z~~IJ.CIZe ,j.rysk y 10

- ty zaohwiać mego poglądu na zu, niem równania dźwigni, 1lSZeł'ego. "dojrzewających" przygotowała niem wydać swej opinp, nietylk~ 
go 19<enJusz:u, a n<ćWIewszys'~ o 5'1a- __ 1~ _1_ ' 10'_ 'I ',-_\ t • ołił ' b' 'ć ' , k kt' h sł h ' d 
wił jego wdel1"ność diudhowi Ma- pełną nięa.A~UlAlllosC i C8'1ill.vWltll Wianiem w SAVla an~ ~OWle mo. so Je po szes SCIląg&wei, Z o' o zaso ach umy owyc m agawa 
syoc,w.emu, Ikt~ogo Ib~ on osŁał,... S7.M.oclJilWOŚĆ systemu egz:aminlalcyi· tylkowatych i dwupłciowych lO rych Dlastępnie Ptl'zepisała to, C{) nego, ale nawet o stopniu opano. 
nim w[elkiim. rzeomikiem. 0.$. run, czy też przeżuwaniem rodzi,· było potrzelbne, wania pneze6 "kUT~U szkolnego" 

Paweł Valery 

Pan G-ski pisze m.in., że ffe~a, ny przeżuwających. A któż nie ma setek tych szczę "Wyższe zakłady naukowe II 

min staoowi pubic:mą kontrolęll Więc na ocenie; którą sobie śliwców, których akurat zapytano skaTŻają się na niski poziom wstę
ze "na ocenie szkolnej' nie mlOŻna ~remjulm egzaminujących wyrobi o to, co umieli i setek tych bieda. pujących obecnie kandydat6w"-< 
bezkrytycznie P'Olegać" i że żą na aasadzie kiku "przemyślnych" k6w, 'ltitórym zadano dwa· trzy pisze p. G-ski. A przecież wszy. 
d_e zniesienia ~ów jesf pyta6, postawionyoh taJldenw zgnq pytandJa, właśnie z tych drobnych scy ci kandydaci przeszli "ognio· 
,,d~ą, )dóra zmierza do te· hionemu kandydatowi na do,jrm' ułamków "kursu", których w 0- wą próbę" przejściowych egzami. 
go, by sł!wwzyć jeszcze jeden przy ł-::go człowieka., można bezkrytyc1 itatnim dniu nie zdążyli powiel· nów i matury pOd "publiczną kon. 
wUej dla pienięcby". nie poI~ać? Więc to ma być so.. tZlfć1 troIą". Jeśli maturzyści powojenni 

Przepraszam bankol Jakżd lidniejS'lJaJ droga, niż kiilkoletni Dobra w'Ola i uczciwość nalWLy' wykazują niski poz,om rozwoju, to 
może być egzamin pub1icmę Iron· kontakt ucznia z nauczyclel8mii w cielstwa musi być podstawą Z& pm;yCzyn tego zjawiska należy się 
trolą zasobów umysłowych, jeżeJJ uormaInych w8l'unkach, gdy pupiJ równo egzaminJaCyjneg'O, ;ak kU. doszu1ciwać całkiem gd>ziem,dziel 
lwia część eg,zami:nOW1aDych znaj· me czuje na g>ardlle a,oq JDl8itural·· dego innego systemu. Pom6wimy przy 'Okazji O tym 
duje Się w chwili ~zaminów 'W n~o? Wiadomą jest r.zec:zą, że ZIa ro- łpadlku poziomu umysłowe,go u 
9tanie poważnie zmniejszoneJ po. Zdawall0m już w życiu kilkaset flj"jskich ozasów brało się przed wychowanków szkół średnich. Nit 
czytalnośd. umysłowej. najrozmaitszych egzam!lnów, wslę- maturą drziesięe prywa.tnych (bar- ma on w każdym razie nic WS!l6J, 

Ozy pan G-Siki nie widział JesZ- pnych, przejściowych matural dzo drogich) leko;i u najniebez. neg'O ani ze zniesi~iem egzamł· 
CZe nigdy, ja~ po korytan:ach -~ nych i specjalnych. Obs.erwowa pieomiejszel!o "beHra", poczem nów( które przecież obowiązują!), 
f.y włóczą S1ę w dniach egza;nu. tern pmiy tej okazji~ o ue mi sko. wszysłiko szło, jak z płałika, Czy~ an, IZ redukcją programu ~aucz.a. 
_ łatane, rozluźnione nerwy pozwo- jednak ktokolwiek wysuwa tłtD ma, która podobno nastąpiła. 

tiły, setki wszelakiego rodzaju de argument, zwak::załąc system. Tymczasem chodzi G sam 51· 
$2lCZ8J i?fzemówi.enile Pawła Vde- Iikwent6w. gzamina.cyjny? Chodzi przecież o ilem egzaminacyjny. 'CzytelnieJ 
ty za j-edno z Mjpięlmi01stzY'cth, 
naicLos1wnatLs.zydh w iil".eśd. Uik~a.- W le.zultade mam dzisiaj jak, najsłuszme.jszą metodę oceny po' rŃeli okuję zapomać się z całym 

Od!p()IWj,oo't na m()wę VaJery'e- dzi,e i form~e, jakie W')'l~os:tloI1'e najgłębsze prześwi!adczenłe, że e. "lępów, chodzi o samego ucznia i szeregiem argumentów pro ł COD-

,go w)'ll!łosił Słytmy historyk Ga,.- zostały 'kIiIOO'y'k~1e'k w a1re·d.e'" (!zanŃny są głupstwem, a przytem uczenlcę, a nie o ucuiwość szko. tTa, Byłoby bardzo pożądane, ab, 
brjea Han'otaux· ,]dóre~() zał,oj)e- móL Srozeg6llme WiZIrUSzają-cym. głupstwem ba~bany6Sikiem, popeł ty! Egzamin ma chyba być mlarq belZpOśrednio zainteresowane i do-
niem było wykazanńe, na C21em momentem tej mowy b~.J.o podrię- . ł .J..!_.!...I_ ,. d 00" 

1 "b Y" ruanelm w imię nIH'.nM1~ -awi~ przygot'Owania m o~y \lU sa- 8Wla clone ~ynn ,a w1ęc Dano po ·ega główna Z~'1'lliga nowo() ra- kowan~e dlla. Rene Boylesve, któ r-~~---, ~.t"" - .1_ 

ne!!o a,kademilka, pod~re..~ł więc !"y z p-o&ród cał-e,~o geona akade. d!iwości i obiektywności, w imię modzielnego życia i pracy, a nit czycielstW(), mlałurzyści i rOw.ice. 
nadewszystko jasność i przejrzy mik6w naiw1ęooi go u:Clhęca~ do Cl%}'Stego sumienia szet'oldch rze52 zabezpieczeniem przed nięsu~Q r.sbrały publicznie głos w tej spra. 
stość myśm Valu-y'ę-go, ~i'ąc", pr.zedstawioema kaaldy&altury, llauczycielskich Właśnie egzamin no'clą SZKoły, czy ~ólnvcll wie, przytac.zaiąc zarówno inni 
z~ń kr~nic~ .d~stępl1? cl~a wS'Jsł- T~ niemały, 00 ~ż ;es1 zd • uje z bark pedagogów całe nauczycieli? a'r1!umenty, fak i przycrLynĄ o-
luch Wtloe~!blcle«~ szczerej P()e11Jf1, a s:ocze,g6łem czysto parys kiim , on- b e,m. -..s.u..wied' In ' , Ed'7amm z przytłotowama do ży- świeUające jakn'ajwsz.echstronnieł 
n<;td'to przeporowad7Jił p'aIl"aJel~ nnósł też nielZlIIlierni~ wytworny rze~ę OVY" " z;a OSOl', " ~ 5/ d 
~]ęd~y tum 11 :t:ran~.em, za'ZOOC7.l\.: s'trój 'OkolkZlIl oś ciowy , specjallnlll M?zn~, o~CI1e" dop~c n. cia zda każdy człowie:k, gdy ze.. obowiązującą meto ę. 
ląc, ze obydwaj bY'h htLman~staml kr.eowaID.Y z att'cytImslrww kun- chwilę, ze w rart.le zDle~ ~a- tknie się z praktycmą walkę Q Dla wSlZelkich rzeczowych u· 
w na~zerszem pojęciu. b~o okr~ 'szbu kif,awieck1~go. ~a.den z dzi.en- mJnów .znajdą się nauca:ydelowie i byt; e.slzamin ~e zdolności cło Sił ,vag w tej palącej sprawie łam, 
ślenia. ui'ków paryskicl:t, ,r.ozpisuiącycn wkoły które ~a regularnie opłla modzielnej pracy naukowe; zda w "Głosu Polski~o" są zawsze o-

Obie mowy ~ęt.e byłły z en· się o urOClrylStOŚQi mianowarua no- cane 'wpisy wydawać będą za. ogniu studj6w wyższych . twarle! 
tuzjarzme:D pr.zoez ni-e1Jtniemie licz.. wego cZl1~a akacLetmfi, s2lCi~1!6- • -ad' .......... _. h Surowy ~,-ł"ł'-, kt6"' zapo .. 
ne aJudyt onjum , .które 1LZn.ało zw9:a łu telto cle .pQlll1iną~. IilW mema o " ,.,-. czającyc ",.] .. ,- "& • J 

G. Wassercug. 

• 
BEnEDYKT HERTZ - ' 

Póki co, lepiej milczeć 

; ~~~~~~~~~~~ 

t'o'lw 1926. Konn'a z rzędoem t~mu. prZiemi[czaJjący z reguły 'WISZ}'\S'tko, AJe właściwość, stanowiąca 
kto się z nf.ch dlomylŚ!li, że w t)'ttll co SZi8lrą, n,ioe jesit poW\SzedlniOśdą, na'WleŁ c:tIIo:tę stada, nie zawsze 
Wlłiaśnli.e ozasie POiLska prlZIe!Ż)'1ła p~aWidopod{)lbnie mlW!ialłlby upaść. oo'otą rówtttież ~egjo przodownikow 
I'Iew~'Ulc!ię, T8Ikied dot3,id! świat me A "KUlt1jer WaJl'S1zaws'ki" 1e~ h}'lWa. P.rasa, t.tda:ją<:a, że hetmam 
znał. ~brO\iny z.amadh mor,a~ego ży!je. Ba! :kw1tn~e wci8JŻ, t'ylje pono opmiji puibllicmej, gdy w rwczywi .. 

"W'SZ)1LStko co uc1oemiężOl1Je cier- ocenić wielkości., P01'sopekił.ywa d'yktat'Ol"a :noaroodu _ dyik:batOl'1a, ncl\VlQ!l. do!cl w ogorue ;Ie.j SIt,ąpa, fest t 1"1-
Pi - we mnie cierpi. - P,rzez <:zas-u jest koaJli,ecma... . który do dJykJtaJtmy me dJążył. Czemu się to C21ilC,}e7 ko PCilrod!ją tego, ozem w r.Zleczy-
gwiazdy i błękit jestem z Oj-czy- Z~p'e'W1ne, ~~e! .. : K~o 'W1L~1 Każdy IrOZ1Umle, te morżn81 bylło OdpO'W~edJź prosd:a. Tę Dtego po- wistości bić powiinna. Pókiśmy 
zną moją" - pisał na kiJ:ka mi:e- <:zy l my samt me prześllCip1amy Ja r6wmie dOIbrze stać po ~onile PiQ Iltykę t'Ie,dakcyjną o,oskonate r()lz.u- 1:ryt1i w niewoli, z koniecznośd nic 
sięcy prred śmiereią Sllowackti. td,eg?1Ś taJlICntu, kt?tr: dlziś poulfu~1e su&>kietgo, jak i w .sze4:"egu j.ego mie, doskonoale odcZJUWI8., desko- int1lego mieć n~e mog11>śmy, ;ak pa-

A gdy "hez świata ok/Lasików" k~:u'lemy po ram1en.1lU,. ,poctc~as pneciwnlików. Me mi~<:zeć? ... Me na~e się w nieó !PIl'.ze~~da _ koł~ r,odlję prasy. Tam bowiiem, gdz.ie 
ci-cho na 'Obczyźnie wyzionął du- gdy wruuki nasz.e pomnikIl staW'l'ać pasać o ws~tkiem 3nfllem, tyLko tUlll. pOIIski. Kołtun, gadający d,ziś, a.rukQlW18.JIliem słowem dbca kiera
cha - n.ajpoczytn~'eljsZle dzien.niki mu b~: " . nj,e o teIn, co iklI'Iaó cały ett11'()iojOlDu~ tak, jut!'o inacze!j, Zlde,żnńie od te- Wi8.>ta OO'D2'.!t11'a, nie mogło być m~ 
wat'sZlawslde, t.e, w ~:łeikonaniu ~ł S1ę Wł~ l parylSlkl ko~,eM je - na to zddbyć się moŹle tylko go, kogo luJb czelgo się w danei wy o odz;wi,erda,dI1an1u w pismach' 
wlalSnem, br.zytma.ją<:e palec na puJ '31P~'l1JcLe'nrŁ 'I~U~~ IWlaIt'SZlaW~~Uie- wa·rszaWlSkIi ilwIrje!l'lelk. Mi'Zlertne, cllW1il~ bot KO'l1t'lLtl, w żadllllEl!j spra- is~otnyah nastrofów OjpLnji pulblicz 
sie życia na.rodu - w sW1'1dh kc- go 1 .oibSlłowgUl~oCy plSmO to.w P11C~- kihÓ1"1Jliwie osbroim.e piŚim~cLe~ko o 'MIC nde mający wlłaiSl11le~o sądu, nej. To t, eIŻ i mmcwnń~ gazerl: wall'
respondelIlC!jaClh z Pary1ŻII! ro~isy- wszeu poo-oWle XIX SltUJLocla, nl~ nal'ę02lIliaJlC!j rubryce og}o.slreó i ale nasJ1udlUjący, <:0 p()IW[e,d!zą in- soo.wskicll o śmleorci S~owac!kiego 
wały się o ... kaJhr1jołede i koniach {rr;jen~ować, Mm~)'1ł Slowac~.i? ·oo1m-OOQgOw. Di i Bak się poboczą wwa.dJki. K,oł~ można, między i,nn&nll, zwalić i 
ex-króla Wes1tfaJ!;i. Ślmier'ć "jak~e- ~potykał ~o c~a~l ... Wąt!ły, nIe' I ptt'zypomnteĆ tu nalleiŻy, ŻJe nie hm, którego OWCI'Ly !pęd ptt'ZIeI1'Zuca na kCilrb 6w<:.:resn)'lah stosunków 
goś tam poety, Móry woLał tu- t'ozOl11lly bIedak, Jad.a!ący w dlro· b)'lł to wCaJle WJ'Ipadek WJ'IjaJtkowy. 7 dJnia !lJa dzień od menawi>Ści do celnl7JUraa.n)'lCh. 
łaczkę, niż legJalną, sytną pr.acę w g?rzędnydl relSttalUi1'a~radl,. skll"~- WszYSltfki.e pamiętne w Ż'yICiu baił!wlochwarrstwa. Dopie,ro powtór,zeni'e bakieg~ 
kraju pod hat,em najeźdicy - nie me ubrany, skromD1e nn:esz:ka!ą- na,szem ohwriUIe: czy to b)'1ł "mob Gd]'lby n~l'e z grobu powstał s·nmel~o przeani,1czania. doniosłych 
wydała im się faktem dość w,a,ż. cy, często bez ~r,osza w ik,~elSzenl... wO!ln()śdowty" po wo1n11e ;alP'oń· Stanri~ław hr. TamoWlSilti i pow~6' fa1ldów wtedy, kield'Y tłumaczyć 
nym, by UIIllieścić nekil'oJog- be~ Bo ł skądJ~e ~.I6,g!ł m1~ć pie,~i~Zle? skieJj, ozy przełQilllowe mome,nty rz)'ił to,' co swego czasu pisał o tego lI1i1e można postronnYlll1i zaka' 
p1atny. W!p,ra'WIdlZlLe ~ł ~o i nJ!lCklled.'y wqjny eUJt'qpej.skiej, Wttedeńslko _ SłoWlack~m w ,,Prreg1lądz:i.e Pol. zaroi (jak Iljp. w m~ju r. z,)- os ba' 

,.WCal.1C udatne W1e.rsze, .de da- hed'ińSlkti.e d!e''kJl,aoracjj,e, C"" unacLek slkim" - G7Vtoei1nik "KiUJr)eira" u- tecmie S1P'1'alWę W}'Ijaśnia. 
Dziś sztahy l!'edak.cY'ine tycltrże k.," d -z 'ł" -I 

rf'mnle sm C1I1 W"f' arwcy. . CBll'laW _ ~'Wsz.e p()lWtaualł-o się zn,abby go za bluźniercę, a może KdUun PQlJs'ki wie,lk,:idb mężów 
~amY'ch gazet P'opr~epychały się -1..1 

Za mało miał SlPrytu, rUl.\l1 iwo· to sanno. "KJu'vielt' Warsoo.w.s.ki" nawet bolszewika, gdyby od tego P.OIllSk.i ocenia na;1:eżyde dopi.eoro na -c~ołio tłlum6w, otaczającyoh ża , W 
ŚCl, kupieC'ki~go 7JIl1ysłu. ięc beż zajmował się ,cmrrawami - Hone>- p()dJelir.z,enu.. tytuł hralbiowski go wlÓWlCzas, gdy są w proszku. Pó-łobny rydwan IG-óla • Ducha. "\t"~ 
najcen.ni>ej.sze dzie!ł,a pozosbawi~ - lulu. Ślepeogo ń głuchl!~ udawał' w nie bronił. T~ sam wsz.akrże ki io ni~ n~~ąpi - cZieka. 

Cj'cikawy szp.e:ra<:z, pnzteglądają· w rękolp'Lsadh. To me obrotny stosiUJnku do.,spraw Mi$k~Clh, roz.. czybe1nl:dt widJział W)"WIl"otowca w To samo czym i kołtuńoska pra" 
ey nwmery "Kur1e.ra Warszawskie wtsp6lłpracownik "Kur-jelra" , umie· wlyaoąc r>ÓWtIlO,Clz1eśnie nad.z.wy- J.eilile1lJoie, gdy ten przed dWiUdzie- sa. DLatCi~o to w "Kurjerze War-
go" i "Gazelt." WClJrszawslkiel'" 2' d br ,. żyć k . .!..l k 1849 ' 

1 )ący '01 ze S'p'Le1l.1ę alWJe na- -cmjnoą, cieikaworść rzeczy mOlŻ'Liwie stom~ liMY Sł,owarelkielgo- wbrew s!Z1alWsk.ilro"z il"0 u noe mOlżna 
kwieinia roku 1849, ZJe zdumienia ł b-.l-- t oh. • • Sł gry:mnol ()l1Je ZJOIUrs wo z "'J 'Cla pa- jaknajdaIsz)'lCh. Ta'flI'.IOWlskdm - na piedJeS!ła~A SIta- maa'eźć ani s,t.owa o śmlell'ci . o-
pr2ledetl'a oczy. "NiewY!iaś'llIi on" tyslkiego beau mondr!'u. N1eoraz się zasłanawlał,em, czy wiaa'. wadkiego, a w roiku 1927 poświę-
mi~;.zelDli~", ~ powiada, Inmi liUd:zilC, inne zupełnile śwtta.- pismo taikde byłoby mOŻlHw,e ,gld!zie Przeciętny k()lłtun. wcaJLe. nie CX)no mu tU'ttilj d71es1ątki bomha-

\'41~aSl11.1()!H~?... t k-~ . k ś" W . _.~1_~· • -.l-!z Sł t dh ...oJ. k łó Dl t go y . w'W'JJe' nil! w~ełC1le poza arsza· Wle, Zla co WIlWiCl'\Y'1Je ~ owac- s y.czn;y al ' ~y u w.a e 
O, myffisz się, dobry c~owielku!' • • • wą7 A cona;mlllie.; czy m()głoby k .e~o wie>~bi, również o ~es:d'1"ocznym przewro-

Wyjaśnione. NajZlupełn1JeJ' ~a. A~ t . . .tIf_ .11.. Ć k' . S ta" ' d ,. t ,1. . ...:.... ,. • t· K'" '1 5n .. ione .. Ił .ł'\JIle o ?e~ZlOZIe n~oe ":'SlZYSIllK;<>, co I Zlaon~w:vwa maJl' ę ?I'Iga?u n~o . . '1 S4~ naro ową, SW1ę 0""",,,,\ ~ Cle ~)~ ~ru;e " ul'Jer ml· 
wyttłomaczyc nam mow . "iIl1ewY' 1 czytru,ejJSIz,e'go - a WIęC, Jak SIę to kWlta, czalł, f,:;,e llile Wlad om o , czy w ro-

fi • 4! jaśnione" mil1c1;eni~ prasy wa·r· mówi" ;,ibrzyrrnającego paJ1ec na plll Powilem, i ,e to ma SIW66 wd'zięk. ku 2007 sztab redalkc)"iny tegoż 
- Ma, 11"0zumiem - sIł)'lSzę gło szawskiej. I sie slPołecwństwa,"? .. , I J2S,t rw tern pielI"Wiasltek narodowejl pi.s~l1a ni.e będzie szedł na czeJQ 

&y - toć często prZlec:. e,ż współ· Plroejrzyjde, proszę, numery Ch~b.a n:i'e. - W Paryżu, Lon· kanoś,ci. talk llam,I ~iU!;ącej u swycll koibtuńskiah c.zytelnik6w --
cze.śoi prawdziw~i nie meW S9 ,.K'UI11jer31 WuszaW\Sl~o" z maj,a d:~"I11~e. Wri~dJniu etc. - dzienn~k, a~ . .hl: :w:~eń<:z3 pomnik Pilł:.s'UdSlki,e~o. 



S.W. - GLOS POLSKI - 1;.;;.92;;.;7 __ Nr. 1$2 

Wiadomo~i bieżące Katastrofa kol i Ul Ul DalkdUlku DDda~~D::D~~miSja 
ROZPOCZĄŁ s"TYGODNIO- POCI-ąg b -d W · h ł 12 i 28 lipca r. b. 

WY URLOP wyjpoczynkowy (l- 5 OSO owy, l ąCY Z arszawy, DaJec a Komisarjat rządu na m: Łódt 
kręgowy inspektor pracy p. Woit- na tył pOCI· !:a.~U to.warowego podaje do wiadomości, it dodaŁ-
kiewicz. Na czas nieobecności p. • v. ~ kowa leomisja poborowa na terenie 
inspektora Wojtkiew1.cza zastę- ~ • t ·.l.k D· ., g Ó Ł d . d wa.r. b dz' l 
pować go będzie inspektor Wy- l ...... ą.Szynl Clęl,. O ranny .... - ZleWlęc wa on w m. o Zl urzę o lo ~ le w o-

:zykowskL I~) rozbitych, _. Tor powaznie uszkodzony ~~l~:;:ry ~k l;i~ugf~ł~iPc~\1g: 
DO MIEJSCOWYCH WŁADZ o godz. 8.15 rano w dniach 12 i 

ADMINISTRACYJNYCH z_~losił W nocy z niedzieli na poniedziałek, o godz. 1 min. 10, wydarzyła się na stacji Gałkówek pod 28 katdego miesiąc., a w razie o 
s ę ostatnIO cały sZlereg ludlzi, u- Łodzią wielka katastrofa kolejowa, spowodowana przez nieuwag~ obsługi. ile w te dnie wypadłaby niedziela 
s~arżający(;h się na to, ~ VI o· Natychmiast po otrzymaniu wiadomo~ci o katastrofie, wysłaliśmy do Gałkówka naszego "spół- lub święto, to w pierwszy dzień 
Kolicach dwor<:a Kadi-skiego t pod pracownika, który zebrał na miejscu katastrofy następujące informacje. nastt:t:lny. 
wiadl\.lktem koleiowym, praw-ad "ą- Mniej więcej około godziny 12.30 w nocy przybył do Gałkówka ze SłoŁwin pociąg towarowy, W dniu 12 l 28 lipca t.b. przed 
cym z u'! Xaroioewskioej na dwo- wiozący 60 wagonów naładowanych towarami. Po kilkuminutowym postoju został on przez maszynistę dodatkową komisją poborową winni 
rzec, niema ~w~atła eQektryczn~go, skierowany na boczną linię, leżącą prawie r6wnoległe do toru głównego. Gdy pociąg towarow znalazł stawU się poborowi urodzeni w r. 
Co w rezultade rooie pr-zy.czynic się na zwrotnicy przecinającej tory boczny i główny, maszynista nagle zauważył w dali nadjddżający 1906, 1903 l 1904, którty nfe sb, 
S , ę do nj,eszcz.ęśhw)'lClh wypa.dk6w. pOCiąg od strony Warszawy, Momentalnie dał kontrparę, by cofnąć pociąg i zwolnić tor. Również za- wali do ogólnego poboftt. 
VI istocie . u[lIIoeżałoby umieŚCIĆ wiadowca stacji Gałkówek, stojąc prze<1 torem w oczekiwaniu pociągu osobowego, spostrzegł dopiero w Począwszy 011 sierpnia r. b. 
kilka lamp ~eMryczn'Ych pod ostatniej chwili, że z bocznej litJji wystaje jeszcze kUkanaśCie towarowych wagonów na linji głównej winni stawić sl~ do przeglądu. 
wiaduktl?m. Zrozpaczony. począł dawać znaki ostrzegawcze, sygnalizujące niebezpiecteństwo, jednakte pociąg którzy nie mają dotychczas uregu-

osobowy nadjeżdżaJący od strony Koluszek, mimo ,starań ze strony maszynisty zahamowania go, z ogrom lowanego stosunku do słu!by wOj-
NACZELNIK WYDZIAŁU AD· ną szybkością pędził zbliżając em samem chwil~ nieuniknionej katastrofy. skow~j w następującym porzl\dku: 

MINISTRACY JNEGO w wo;e- Wszelkie usiłowania spełzły na niczent. Było już zapófno. a) w pierwszej połowie katde- ' 
wództwie ł6dzkiJem, p. D}'1C1hcLa~'e· W chwil-: potem rotległ się go miesiąca t. j. 12-go, urodzeni 
wk,z rozpoczął dnia 5 Hp~a 1927 gwałtowny buk zderzajątyth si~ lOkomotyw ł wagonów. w 1906, 1905 i 1904 r. 
1". S-t"godr~i,owy U1"lop wypocz:yn1- Nieopisanemu trzaskowi towarzyszyły b) w drugiej połowie t. j. 28 
kowy. Wydział ad}moi.nJstraoeYl;.ny krzyki zrozpaczonych paitilerów kddego miesiąca roczniki stanze 
przez toen czas prowa,d~ić będ:z\e pociągu osobowego Nr. 6. t. j. 0(1 1883 do 1903 wł. (p) 
r.'ldoca wOlewódltk± p. Ałeksandoerr Wskutek zderzenia zostało 
Tynl1eniecki. (p) doszczętnie rozstrzaskanych 9 wagonów towarowycb, Walk' prz8dwyboraZ8 

TOW SZERZENIA PRACY które odwróciły się w chwile; przed rozbiciem dO g6ry kołami. Parowóz pociągu osobowego l'owa:!nie T I 
'., . " uszkodzony, \V Bazyn e 

tawO.dowoel w'Sor6~ kobIet ryd. w wrył się głęboko w ziemię, wyginając szyny i łamiąc drewniane podkłady. 
Lodz~ uL Wólczanska 21, zostB:~o Natychmiast telefonicznie powiadomiono dyrekcję kolejową w Łodzi, która wysłała na miejsce 
zaleg <l~~I7.owane . pTZ<~Z UJrzą~ Wo}e- katastrofy specjalny pociąg; przybyli lekarz i przedstawiciele władz bezpieczeństwa z komendantem po. 
w6d71u w ŁodZI dn.la 24 maja 1927 licji wojewódzkiej inspektorem Foersterem na czele, władze śledcze, z podkom, Miką, które niezwłocznie 

A ItaeJa polityczna 
z ambony 

roku za nr. 1552. In) podjęły akcję ratunkową oraz szczegółowe ~lec1ztwo. 
DZIś DYżURUJĄ W NOCY na- Z pod zdruzgotanych części wagonów wydobyto 

Wdhec z;bllilta.iącego się tennitIiU 
ni.eclzielne,go w)'lhorow w Twzy
nite ro~oruła Łam waJllka. wybor
<:za, ohoć thSta~()ono tyllko 2 H~ty, ,je
dną J.ewiiCową, a drugą zWi~7Jku 11\1 
-dow-o - nat'odowe~o. 

1 • t k'· G A t !ew'cza. ciężko rannego maszynistę pociągu wars,tawsklego 41 letniego Zółtka oraz jego pomotnlka, 
(pę~t;-~~ck~ e ~) 'Oh~tJego których, po udz.ieleniu pier~szej pomocy przewieziono do szpitala w Łodzi. Maszyniście pociągu łowa-

~ J k k 1M} W SO'ko1ewt- rowego udało SI~ szCzęśliWIe wyskoczyć z par?~ozu. . 
~~~oYPr~:~z~ 19)' R.' Rembv?liń- Wstępne dochodzenie dokonane na mieJscu usŁahło, że katastrofa spowodowana została przez 
kie-g (Andrzoe 'a 26) J Zrundeł.e- nieuwagę słu!by kolejowej. 

s . z o fPl trik Jwsk '25i M Ka- Stwierdzono również, ~e wagony towarowe nie były widzialne z dworca w Gałk6wku z powo- Protest wywołał fakt" że !,<>d
czas nalbożeństwa niedzielnego 
ksi>ądz z ambony wz.ywał dO' obo
w.ią,zkowego sta..wenła się l1a wiec 
z udz.iał.em ks1ę1dz.&. Gogo1:ew&kie· 
go i do głosowauia na lis1ę prawi 

:~rkiewic~a (Zgie~ska' 54)', ~. du ~iem.n0~ci i gęstego zadrze~ie~ia m!e~sc pobli~kich zwrotnicy. Dochodzenie dalsze trwa i winowajcy 
Ma rkowski>e' (Brze,z.ińska 561 fb) pOClągmęCI zostaną do odpowIedzlalnoscl sądowej. 

. J _ ~ _. Pociąg warszawski przybył do Łodzi z 1 i pół godzinnem opóinieniem. KomunikaCja do Kolu-

Osobt'sla szek odbyła się przez dzień wczorajszy z przesiadaniem w Gałkówku. Tor oczyszczony został zupełnie 

Z dnleolll dzislejszy;m rozpoczy
na <:zterotygodniJowy url<>p wyp.o
czynkowy dyrektor ł6dzkiej stacji 
telefoni,cznei. inż. Ultejski. 

• * • 
ŁodzianiIn p. Mauryocy Robert 

KilrsŁer ukończył wydział inżyni'e .. 
l'ji lą.dowej pO'litecihnioki warszaw
skiej i ott'lzy:mał tyŁt1~ il111:yniera 
dr6~ i mostów. 

jeszcze wczoraj. 

Awantury w gminie żydowskiej 
Ataki malkontentów ochłodziła policja 

Terenem nlebYlVałych awantur cja, która usunęła 'fIiecujących z a gdy spotkali się z odmową 
był lokal gminy tydowskiej w dniu sali.i dopuściła do zarządu gminy przypuścili szturm. 

cową. (hl . 

Ukarania 
kamieniczników 

za antysa"itarhy stan 
po.esji 

onegdajszym. jedynie delegację radogoszczan. Poniewat rabin radoszycki przy 
Zakończenia roku Gdy. członkow,ie zar~ądu gminy Zgodzono się, 2e sprawa po- był ~6wnież d~ gminy, jego zwo· 

p.rzybyh na posledz~n.le okazało wyźsza b~dzie rozpatrywana na le!1~lcy uwatah, ~e. prezes .gminy 

KiOIllisalia t t':DaPu na en. tód1 
zaw1adomi~ odIdział sanli.uny wy
dt-laru zdrowotnośc1 pUbHomej, 
iź ttas'lrut.ek dIonie.siJeń dozorów 
sanitaJm')'ldh miejs'lcicl1 skaZl4nil z,o
staH .za: uttryttnyw,anie posesji w 
stau1e anty.s.anitŁail'n-ym: 

szkOlnego Się, te sala posiedzen Jest "okupo drugim punkcie porządku dzienne- wiOlen lio natychmiast przYJąć. 
W miejskiem seminarjum wana- przez Zyd6~ z Ra.1ogos~- go obrad zarządu_ Gdy zwolennicy rabina przystą-

żeńskiem c~a,. którzy w.liczbIe st~ kdkudzle Jednak gdy zarząd przystąpił pili do wyważania drzwi, prezes 
S!ęCl~ p.rzybyh z :tądantem . przy- do pracy 'przybyła znów do gm i- gminy zmuszony był przyjąć rabi-

W tygodniu ubiegłym w «tl~e-I znama 1m etat~wego pod~~bma o- ny bardz~ liczna delegacja żydów na, z którym ustalił, _ źe sprawę 
JakJulbowdoez Dora, Lłp..g'ki He' 

nodh, T )'iberg N a:ftaJ1 i Kiil"&Ztajn 
tu~e:- WlS!r>ólMa~dciel1~ ,posesji 
pll"zy UlI. Stary Ryn.ek 10 naJ gr:r.y· 
wrry po 100 zł. k,ażdy, Blass ·Oha .. 
im, W s,c'btodnia 38, na 50 ,zł .. 
SzaahtsZinaj.d!er Pau[oina, Dollna 39, 
na 20 d., Frandszkowski SianI I 
s1aw, Gralhowa 17. na 20 2Jł. ~rZY. 
Wony, 

&kiem semitt1u,jmn 1teńskie,m w raz wwyznackz~n1a . mu penS]I. . radoszyckich w sprawie przydziel e ziemi na cmentarzu rozstrzygnie 
A. S7JYCówny odlbył,o się ue,oczy- . ocze lWantu n~ członko.~ nia im na cmentarzu ziemi w sąd rabinacki. 
,te zak,ońaz.enie . roku szlkolne,gCJ gmbl~y, . radbogdoszczhanł l~l' urz'l:dZl}1 obszarze 32 kw łokci dookoła mo- Co się tyczy kwestji podrabina 
1926 27 so le Wlec ar zo a as lWy i me . . . d d k dl R d t t • 
. W- . " _t. • l' chcieli mimo nalegań opuścić sa- glły zma~łego me awno ca y a a a ?gos.zcza, o ~prawy ej .0-

. ~oczyg.toOStC'la-Oll . ~Zlę ~ 1f~., • 'radoszycklego. stateczme me załatWIOno, pome-
dZiał: Jako p:r1Jedstawi<:1!eae włła.d!2 11 obrad zarządu gminy.. .. . waż w ~akcie obrad stwierdzono 
tniejlSkiooPlP. wiceprezydent irii2:, Gdy awantura przybrała mepo- Przybyh domagali SIę wpuszcze b k . m (b) 
W .WOij.e~dlzJki ~ ławnik Z. Ha.r kojące rozmiary, zjawiła się poli- nia ich na posiedzenie zarządu, ra quoru . 
kowski. p!1'l1JeldJstawici,e1 kUJrator-
tum p. wn'zytatol' Mic!hallis:ki, grono 
nauoczyci,e.I:skY~ s.emoinad"jum, ucZ/e. 
Jlke, oraz Hc,mie zell*-M1-i' t'lO&ilCe 
l)'1Cih:ż,e . 

Po pnem6'W'ienMt d~ktora s.e· 
!;TJńnar,jum p. A. Zalloes'ldegQ, który 
' oroa'ł aJbs,oIl'Wen'bkom świade~ 
twa uikoń~zenia szkoły, za;bl'.ał 
~ł os wioOOpl'lezoy.d'.e;n.Ł lnZ. WoIje' 
wódzki, Który imrueru.em wl'ad2 
miejskich żegnał .aJbsol,wenltk~ 
wskaZlUj~ w swem przemówiełlfu 
na sz.ozytIlJe zadania-, jakie w SPO' 
łe-czeństwioe nas2leI1D. ma do spe~
o;enia nauclZJVlcileGika l>OO5ka. 

N astępnie przemówienia WY: 
~łosltH: p. wiizytartorr Mi'C!hal~a, 
wycihowawczynł: kursu V s,eminat 
it.'m, p. Śwdidlerkówna, przedstawi
ciel rod!ziCł6w, ar-aJZ jedna z aJb.so~· 
woentek. 
Ur-oczystość tLrozmai<:ona była 

popisami chóru i ork;est1'y szkol
nej oraz piękną dekłama.cIJa. Je
dnej z u.cZlen~c . 

. Wyniki wyborów komunalnych Muszą być s~yby 
w Łasku, Ozorkowie i Koninie w oknach klatek schodowych 

On-egd!aj odlbyty stę pn.. Josta W KouJaie usta p, P. S. ott':y- JaK;ut donosiLiśmy, !podczas podetas panu;ą~ bU!'z mott 
lnie w)lbory do rad mi.ejsldch mała. 4 mandat;}'!, POal1eó - S~on (le , swego pobyw w Łodzi minist.er łlyć pr~lCzyną Vl)'lpad'k6w. Ptć<:,z 
miast niewydzi.e1lonrydb 'Woje· wica) - 3 mande.t'Y1r Bun.dl.......2, M- spraw wewnętrznydh,gen, S~Q- te-go ,podczas Ibwrzy woda' wdzi~r 
w6dzŁwa łód21ki~~, ao mianowd'Cie todoktsi _ 2 ~ Mok pollSłkiego ,ZJje- w-oj - SkładJk'oWlSki doko'llaJ!: m- .się do klatek: sdh.ocliowyoh, ale· 

spek<:h' sanitarnej W dziedni'cy ba- wają.c te i u.bnudniająoe pr.zejśc!a. 
do rad mi:ejslki.ch Laskiu, OZ()oMo- dnoczen.tagoopodiarozJego -13 łuckiełj, ptI~Zlem7JW11"ócił uwagę:, OpornytCb włiCllŚdci.1eIJli, niWUcftOn1G-
wa i i[{'onina. mand:altl6w. że w JUektóryoeh d00l1adht mim!), ści kOll1isarfab rrząi&u będzie ~odą-

Z (jbiJi.ooeń ur-zęd!owydi wyni!ka. ,W przysda. n~oe:&zoiiel'ę od~ędq liż na pod'Y'ó~\Zlu panawał.woZIględny gaq cllo, ocJIp~e~lz;i,alnośd s~w.e:f< 
te naone~d:aJjsz.y.cIh W'y1borach się ()Sfabn~~ W)'Ibo'!'Y do rad ma'et porządek 1 dom, b)'ll d\oos~ . c.zys,to w ~~ Pl".ze'ptl5l()~ () be7pleczri· 
w:dęło U'&1.aIł ok,OIlo 75 procoent u~ k' h '7.rt· '. B' (>fII- trtrzvm. any, br.8!k h1ło Slz.'Y1b w ok- s t WIlie' pulJjllVc'Z1netll • 

s lC' .uóltell'lZa, li -nz.eZ1n. ~naoh 1dlate!k sohodowrych. . . , ' 
prawnionyoClh wrytboro6w. - . 0 _ JnfO'limują,c SIię w tej spraw:ie, .Powyt'JS7.Je Ito~or-~me p. ~ 

Wyniki pr-zed,&ta'Woiaią .się nastę' Q1owiJed!ziiał się że w oea'łym szere- mw.a!J:'z ~ ~at k~encbie 
1IUo)ąco: Pol r gu domów ł6dilcicth Wlłdcide,loe lPo11iCJjD ~ instrukCl)a.., ~h~ kierrown!-

W lasku Hsta p, P. S. uZ)'S'ka. a merudhomolŚci nie przestrzegają, cY. kOIllilI5MJaŁów pohC'flJll'Y!O'h :tWrÓ 
ta 1 manda.t t lilsta ehrrze-ś6jańSlki.ch domu mieszkalnego aby w&ztystki~ <>krta zaopatrzon.~<:1h ~wagę na wY!kona.ni:~ zaJt~~ 

były w sZ)'1by, wobec czego pOl!le.. a2len4:a w ~ ~i~lku dm, po~ 
r.zemidlrukórw i kU(pCów - 3 man· W dniu wCZiora;szy1Ill w młes.z- dł k'om.'isa.rZlowi rządu Wydla.ć w s;por~2'Jadl odln'OStlle prtotokuły, (l) 
daty, padła, pracy - 1 mandat, kanro J. S2'JWalt~a przy ul toej ~.awlie odpowi~dnie za1"ZI\-

u on ulgowy 
"Głosu Polskiego'~ 

do kinoł •• ,CZARY" 
Ważny na nzień 5 lipca 1927 

W programie obraz: . 

aiontioŚci - 4, ortodoksi -2 i rze- W dllbonslcilei 34 z nJitewttadJome1j dzenie. ea-'----------... 
I mieślni,cy ~d-ows<:y - 1 mandat p1'Z)'Iczyt11y wynik~ pori.ar, !kiMy W dlniJU Wlczoraj.szym p. komi- Kupon ulgowy 

w Ozorlrowie wyn5lki są na8tę' począ~ rozs2le!zać się z na.cłlz.wy- sarz rząd\u oglłosił od'n~śne. ro1.!P()~ .,Głosu Polskiego" 
pu,jąCG: P. P. s, - 3 mandaty czaj1lią s~ośdą. Jed'ynie dlzięki ~~ct1J~~e, kt6re brmm, ~ak na- do-kinołeat .. u ,.LU •• I. 

"Djabelski cyrk" 
Kupon daje prawo do nabycia 2·ch 
bilcłów. ważnych na wszystkie miej· 

sca i seanse po gr . 75 

narodowa part ja t'OIbotn:i'c2la. (lewi- przytomnos,C]J UlIIlysłu 1lokaŁ.orow ,~~S&'Ijat rz~u na- m, ŁódlŹ Wdny na dtleti 5 lipca 1921 
cal - 5 mandatów, kliulb pracy - dOIll1U, jako tetż szytbkiemu prwyJby- wzywa W!SZ}'IStkidh właścicioe1i doJ 
2 mandaty, wmścicielle nlerucho· ciu na mi1ejsoee w)'lP3.diku pi~rwsze- mów, by lbe1JW1łocznie osz:kHI!i okna. I W programie obraz: 
moś.ci - 2 ,ni'emiecka' socjallistYC:ł go odldziaJł.u stra,ży ~oWtęJ, unf- oraz d!rZJWi ballkonow,e w, ltilatlkac'~1 
na partia pta'cy - l, Bund - 2, ' knięto poważni'e~2l)"CIh. sZkod. ISC'hOdi(JW'~ldh ze Wl21g!lędlów. sant- ' (upon da,'e nrawo do nabycia 2.ch 
P l · S· (1 ') 2"1' iarnycn 1 z,e wz.ględu belilplle(:ze~- .. oa'leJ - Jon ' ewltCa - , sJon;· Joe dynI e miesZJkam.e Szwarcber- t Ln' 0<1 gd'" . kań bjlet(~N, ważnych na wszystkie miej-
. . . od k' . k n· 3 ' . . . s w!a PUlullo(:'Zlnele,o, )nz mlesz - sca i sean ::e prócZ lóż do godz. 6 po 
aCl - 4 1 ort O' &.1 uzy,.; a'i l 'a .z,osŁało calkoW1C1te znloSZlCz.one cy domów są narażeni na przecią- zł. 1.25 po godz. 6 zł. 2,00 
Pl<iD:da~. P.JI:Z~ ~ień. ;(itJ .fi W J[~r\Z8.Cłb, _ ~ _ zWiłaszcZJill ____ ... ___ ~----.... 

. - --.. - - -'. 

"Romans w Sleepingu" 



.-
T 5.vn. - GŁOS POLSKI 1921. Nr. 181 

Pod uhocony wiejski Don Juan Mia to daje 10 tysięcy zł. 
zasztyletował rywala. u iegająceg się :~~ą;=~~!!!: !~~:;.~~!~~!!:~~:gl~. 

O względy J-erlo łancerlz )- gistratu mIędzy innenti poddano kI 10 tysięcy Złotych jako za~ 
l; n szczegółowej dyskusji sprawę po- mogę. Pieniądze te p;zekazane bę 

Za zabÓjstwo w afekcie skazany został na 5 lat więzienia łCJ~en!a robotników ~abryk! Bar_ clą wydziałowi opieki społeczne', 
. clDski~go, • kt6rlZy ~ pomocy który przeznaoty je na lapomogi 

IW dniu wc~orajszym ydzlał zostać w nim, sam z pię~ną Anką. ny się ni~. przyznał, twierdząc, iż ~atę1"Jal;De" udzle~~~eJ lm~ przez w naturze, wydawane. bezrobot. 
karny sądu OIkifęgowego pod pr,ze- Udało mu SIę to wkoncu, lecz był tak pIJany krytycznego dnia, WSzyst~lt~ robotn,Kow łódzkich, nym w kooperatywach 1 sklepacb 
wodnictwem sędziego Korwin. ~'ówczas przystąpił do niego nie- że a ooolutnie niczego nJ.e pamię- znaJ~u,~ S1ę w bardzo opłakanem nilej-skłch. 
Korotkiewicza rozpatrywał ni,e. Jaki WojcieoCfh Rataj'czyk, usiłuj~ ta. Świadkowie potwiendlziH jed- połozemu. Zapomo~ te wydane zostaną w 
z,'miernie ciekawą i charaktery~ mu wyrwać broń z ręki. W tej je- nak całkowicie winę oskaifŻone,go, W toku dyskusji stwierdzono, Iż dniach najbliższych. (i) 
styczną sprawę o zabójstwo w /1- dnak chwi,11 rozjus.z:ony MalT<~zak to też prokurator Stachowski w ~bec faktu, że w fahryce stosuje 
fekcie. wlbił mu z {:ałą siłą halgnet w mewie &Wej domagał się SiUItOW.:;>j SIę już od szeregu tyg.odtti lokaut, ---
Tło te.j sprawy jest nalStępując-e: brzuah. Ra·tajczyk zakręcił się na Ikary. miasto' winno przyjść z po-mocę ro-

w dniu 26 stycznia r. b. we wsi pięcie i naŁ)'iC'hmiasŁ il'unął mat- Po p6łtoragod'Zinnej naradzie botnikom, kt6rzy utracili pracę 
S owink a , powiatu łódtkl-e,g-o, w twy na ziemię. sąd ogłosił wyrok, mocą któreg<:l nie z własnej winy i obecnie po-

Po kredyty Da robolY 
pUbliczne mie.s~kaniu niejalkiego Sandz!ska Mordercę ar.esztowano i oddano Józef Marczak skazany został n~ zbawieni zarobk6w, nie mogą za

odbywała się zabawa taneczna. w ręc-e policji, która po przepro- 5 lat dężkiegó więziema IZ pozba- pewnić utrzymania swym rodz!-
Gospodarz nie szozędził jad~a i wad~nl," dochodzenIa przekazała wifmem praw. D{lm i dzieciom. wyjechał wol. Jaszt20łł 

do Warszawy napojów szc~eg6Irue wyskok,o- .spr-BWę .sądowi okręgow-emu. Areszt pr-eWJencVliny :zaliczono Wobec powyższe~o posła.nowio-
wych, to tet po hótkim czasi~ na Na rozq:>rawie osIkat'1Żony do wł- na poczet kary. (i~ no powzią6 uchwałęl pHyznającę 
zabawi,e wytwot'>tył "tę blk'CDto 
wesoły nasoj.rój. Goocl-e bawiJli się i 
tańczyli do upa~go, & śmioe·cltom 
i zabawom nie bylo końca. P 

Około 10 wieczorem, gdy zCliba
wa dosięgnęła punktu kulmina
cyjnego, rOZIPoczęto tatictyć "od
bijaną potkę", przyczem po każ· 
ciem "kol,e" tan<:eTka miała zmie· 
n i ać partn-era. 

Między gośćtrti zna}dowała się 
iedna z mieszkanek wsi i.mdoenie.m 
Anka, słynna piękność okoliczna, 
(, której wz,ględy o,ddawna ubie
gali się wszyscy kawalerowie, za
mies.zkali w Sowinc.e. 

Rozpoczęła ona WT&Z z inn)'1lll1 
taniec, prZ)'1C.Zem wyszła w pi~rw
szej paifze z niejakim Mie.lcz,ar
kiem, jedn)"!ll z jej wielbici-eli. 
Próżno inni tancerze .zamierzalt 
odbić mu partnerkę, ~a!k ZifeS2ltI\ 
te·go taniec ~agał. Rozoohoco' 
ny MlelczaTlek nie zamierzał po- . 
rzucać piękne1 danserki, tańczą<: 
dalej i zapatffilętale W'Y'bi!jając ho
łubc-e. 

Zawied:z.eni tancerze podni-eIŚ~~ 

• enumer ta ...... '0 
Kto bezpośrednio 

dziś9 f. j. wtorek (5wgo lipca) wpłaci w administracU 
. ,Głosu polskiego" (Piotrkowska 106) 

prenuineratę za m~ lipiec 
otrzyma, zwyczajem miesięcznym, 

iako bezpłatne premiu 
bilet do pierwszorzędneuo kina albo cenną i ciekawą książkę 

W dniu w·czorajsz-ym udał się do 
Warszawy wojewoda łódz.ki 1'. 
Jaszczołt w towa!fZySltwi~ sekT·eta
r.za osobis~ego, p. Roskkiego. 

Wy;ja~d wojewody do Wars-ta
wy znatd'Uje się w ścilSlł)'tm zw1ąz. 
ku ,ze staraniami O zadą,gnięde 
dlla Łodzi i całego szeregu innyćh 
samorządów łódzkiego wojewódz
twa więlkszy;ch !pożyczek na eełe 
inwestycyjne i za trudnien.ia wieI
kioh rZ'esz be~r(»botnych w ob~~· 
nym s·ezon.ie letnim. 

W <::2l8.sie pobytu w Wa:r$Mwie 
p. wojewoda bęctzi1e sp.ecja1'l1ie in
gerował w ministerstwi'e skarbu w 
pl zedm~ocie udzielenia Lodżl 3 t 
p6ł m1łjon.a ?Jłotyoh o wyjątkowo 
nis'ldem oprooenłowaniu. 

Po.za tern wojewoda Jaszczołt 0-
mówi z pos~cz~lnymi rnin1sŁifami 
najaktualnleis,Z/e problemy Łodzi. 
POWT6t z Wanzawy spodzi~wany 
jest niJe w.c.z,eśniej, Jak za " - ~ 
dni, t. j. w ozwa>rtek r. b. (x) 

Kiedy ustaną haral 
szoferów' larum. Posypały się złol'.zeczenia t 

przekl'eństwa j wkrótoCe w ręka·ch 
poddullielonyoh gości błY6nęły no
że, w powi-ełrz,u poczęły fruwać 
krzesła i wkr6ke pokój, w któ-

rym odhywała się zabawa, zamie- Ta nadzwycz .-na oferła 
nil się na pole Mtwy. 

W dniu WIOzorajszym niej8Jld 
Winoenty Gajewski, zamVes7)kały 
przy &ZIosie PahjaniC''kiei 47, naje
dhany został pr7Jet .samochód 1:. 
D. 378, prowadzony ptZ'eZ He'llrY"" 
ka Adarnlslkietgo. Ga,' iS'ki doznał 
dotMiwych obrażeń ci ~a t gqowy. J6~ef Marczak. led en z miesz

kańców wsi, l18,·}baroziej podlchmi'e 
łony i podniecony, wywlJja6ącd~u
gim s rlyl et em, nie dOPU·s.l,czał do 
s~-cbie nik* z walczących i wy-
p:erał ieh ~ln.a z pokoju. by po--

Kupulcle marki • 

przez administrację pisma nie będzie absolutnie przedłużona. 

A więc - jeszcze tylko dziś 

! Premia w· postaci biletów. do kin i książek! 
• 

Zawezwany 1-ekarz p~otowła 
ratunkowego Po udzi-e[lenlu mu 
pi,et'WIS:tJe.j pamocy o&w!iózł go VI 
stanie ciężkim do Mlpitalll. 

Szofera ,poc~gnięło 'do odpor 
wiedzialnośd. (1') 

na cywilną szkolę 
lotniczą Co usłyszymy dziś przez ra djo? 

Komitet wo;erwódJZki obrony po 
wietr.mej paMtwa w LodJzi, przy
stępUJjąc do budowy c y w il n ej 
szkoły pilot6w w Łodzi oraz 
p~a.gnąc zebrać niezlbę&n.e na ten 
i:ed fundtusze pt'IZ'eśJe do wszyst
kiah właścioie~i rueruohomości (do 
mów mies.ik,.aJlnycd1) w Łodzi ode
zwy Wifaz z oda>owiedniemi mar
kami "Na budowę <:ywmnej szko
ay pilotów w Łodzi" z prośbą o 
Ir,ozsprze.danie maifelk wśrM mie

Robotnicy, którzy uzyskali podwyżkę 

szkańców każdego dOOl'U. 
P.rzesyłki te rooes'łan-e zostan~ 

pocztą ·pol-econą. 

Warszawa (Fala 1111 mtr.) -
17.15 - Kancert J)OI!>ołudniowy w wy 

kcnllllliu orkiastry dIom~yst6w pod dy
rekcja Bazylego lubrzyckie.go. 

1. 1) p~l()tr Czaikowski: Fa·ntazja na 
tematy z OP. "Dama P owa", 2) JOIr
nefeld: Ko?ysama, at Denz: Serenada., 
4) Romanse cygańskie: a) Zwńędłe r6-
ie, b) Dam piękillych, c) CzarQiwne twe 
(){'zeta, d) Oczy czarne, 5) Smet: El. 
Altrewdda. passe doub!e. 

II. 6) Andrejew: "faun", wak rosyj
~ki, 7) Kim Laszlo: Serenada węgier
"ka, 8) Tosti: Je pcnse, 9) Barkarola, 
19) Rubill1ste.in: Melodja, 11) Roma.nse 
cn:ańskie: a) Kącik, b) Jamszczyk, c) 
Pamlęt8ll11 d'z,ien. d) male wi'oo, e) Hu· 

Sumny ~kaQe ze sprzedazy 
marek winny być wpłacone do 
ban!ków, wymieniony-ch w ode-
ZW!i.e, a. o dokonanych wpłatach Z2.rY. 
za.wiadomić nałeiŻy s-ekretaJrjat 20.30 - Koncert 'W~eczorny. Toralf1smi· 
wojewód7)ki(!~() komitetu L. O. P. si:l z Krakowa. 
P. w Łodzi (ul. Pi:otrkowska 67). 22.30-23.30 Transmisja muzyki ta-

Komitet wo,jewócbJki L. O. P. P. tleczneJ z restauracji "Ryd?," 
wierząc w wys·ok~e ti,~wJia,domie- Kraków (F'aJa 422 mIr.) -
nie obywatelsikie społe.czeń.stwa 20.30 - Koncert po.śwlę~ony starym 
łódzkiego, ptl'IzekOtliM1y jest, że taócom I starym pioscnKom. Wyik~ 
ani jeden z pip. właścicieli domów nawcy: dr. Adam Hermann (skrz.), p. 
wz,gl. ich zastępców n1e u.chyJi St. Ablamow~:cz _ MeYClrowa (akomp.), 
s'l~ od spełnie'!lia wicl,kj,ego obo- p. Marla MLss<>na (śpie.w). P. Marek -
wlązk,u spo~e-cZll1e~o, a rozumie- Or.ysz.kLewQcZlOwa (a kOiIIlP.) , p. Tomasz 
jąc donios'bość zadań podeljmowa- Cholewa (flet). 
nycd1 plf'Ze:z L. O. P. P. - zechcą Poznań (FaJa: 270,3 mnr.) -
'dołożyć wsz,eBki-ch s:Łarra.6, by po~ 20.15-22.15 - K<mce,rt muzyki lek
czynanl,a te mogły byĆ' w nai'1cr'6t- kieJ , pVOISeiI1ek. Udlzi,a.r biorą: Orki'estra 
szym czasie urzeczywistnione. 57 P. p. pod brul>ntą ka,petmistrza p. Ja-

S!ańttny w.ięc wszy.s-cy do wSIPM- roslalW13. Vorela, P. Kules.zY1l1a • Bochet1-
ne,j pracy dI1a dohrru Ikl1"aju, p01nnł, ska (mezzosopram), P. Zygmunt Kul' 
że k.a,żdy z~ożony Igro,s,z będJzi.e oce- tzyń ki (tenor). W programie: wake, 
g,ieł'ką na g.ma.ch potęgi nas~ego Iwia!wiakl, mazwry, serenady. rOmanse, 
państwa. , lJ'iosenki J aJl'le. 

PomYoŚlne przep.rowad.tenie a- 21.30-24.00 - Tra.t1smlsJa muz~'J(i ta-
kcj na budowę szkułV będzie iet,.~ l!eCznej z .• Palaqs ROY31". 
C:1'Je iedny'lffi dOlwoo1ettl, ze Łódź, 20.30 - K011cert sJ'mfon'c7-ny (Cha
n.a,twiękSlM środowisko prZJemy- conne G-moll Vifaliego na lirzypce z 
słowe PoIski,znane na sze·rookim ctkiestr". Tańce i arje staro\doskic. 
świecie, jako "Pol.::ki Manch~stet" K()n~er t Skrzypcowy D-ćur Poigan!nle-

tWQl:zyć p'~aj 4~.e1:a. .wi~lk~l ge! Sl'mf~nja Ą-d!!;t; Men~e)sSohna), Jt 
..-" -!l.!:::.- ... -'- - .....-.,. - - -- _.. - -- -

Hamburg (397,7) I Kijnłgs~usterhau
sen (1250) -

20.30 - Pieśnł rndyjslde w wykOIlJaJ
składają pieniądze na strejkujl\cych w przemy"e 

dzianym 
nhu D01'othei Johnsten. 

lipsk, (365,8) _ Trwający od dłuższego czasu W wyniku powyższego znaczna 
20.15 _ Godz.ina Szuberta (Sooata zatarg w przemyśle dzianym! ~tó- liczba przedsiębiorstw została jut 

fortepiano,wtaJ H-dur, Duet A-dur l1ia ry wywołany. ~ostał wysumęcIem uruchomiona, wobec tego jednak. 
skrzypce j fo;rte'P'ian, DrQbne ubwO'I'Y przez robotmkow żądan. o pod- iż niektórzy przemysłowcy w dal. 
fortepianowe) wyżkę płac w wysokOŚCI 50 proc. szym ciągu trwają przy swem sta 
Paryż (1750) zb~iża s}ę. obec,nie ku końcowi. nowisku, n~e chcąc podpisać umo· 
20.45 _ Fragmenty z opery Go'lltlooda MlanowIc1e: częsć przemysłowców, wy, robotmcy uruchomionych fa-

. Romeo! Julia". pragnąc wykorzystać obecny se~on, br~k całą u.zyskaną ~od~yżkę skła· 
Wiedeń (517,2 I 577) któremu sprzyja nade~ pomy~lna dają naraZJe do ZWląZ~OW zawo· 
21.05 _ Wieczór sloi\v,i'ański '(forte- konjunktura, zgodziła Się pOdPlsa'Ć

1 
dowych na fundusz. s~reJkowy dl, 

p:an, p~eśni, h aria, sekstet z fortepill- indywidualne umowy z robotm- pozostałych robotmkow w prze· 
rem Juona). karni, przyznając im 50 procento- ~yśle dzianym,. którz'y w d~lszym 

/ wą podwyżkę płac. C1ągu kontynuują strejk. (I) 
~ - ~ . nOwy program 

w miejskim kinemato
grafie oświatowym 

Począws'ZY od wtoll"ku, dnia tS 
aż do poni'edz:alklU, dnia l1",go 
lipca r. b. 'WIłączni~, mioejskJ kine
n~atograf oświatowy (przy Wo. 
dnym rynku) w')'1ŚwIetla sens<lc'Y1~ 
n1' f~lm p. t. "MaciJste w kaatcGi 
lwów", 'dramat w 12 ozęściacib 
z Heleną San.gro i Macistem 'W 

m1,ach czołowych. 
Dla młodzieży w tymże ok'roesłe 

wyświlCblany jest al'cydekawy dJra 
mat w 8 częściach z życia <:ow
boyów amerykański.ch p. t. "Bia
ły Jun.ak", w którym główną ro·lę 
odtwarza ulubieniec rnłodlziezVI 
znakomity Tom Mix. 

Seanse dcra doroołych' rozpocz)'" 
r.ają się codziennie o 18,45 i 20.45 
(w soboty i niedziele - o godz. 
16,45, 18,45 i 20,45); d~a młodzie~ 
i)' o 15 i 16,45 (w soholv :i nip 
dziele o 13,15 i 15). 

W poczekalniach kina codzien
r.ie do god.ziny 22-e; odJbywają sIę 
a~4l1:i~ :"~~OP,1~~~~ 

~ 

t Echa mordu na szosie 
~ konstantynowskiei 

W związku z nCllpadem na szo- w dniu one,gdaljszym na 1tOorąc)'lll\ 
sie konstanŁ)'It1ow.s.kiej, którego o- uczynku napadu . na mJ'eczatza 
Harą pad~ zamordowan'Y przez PTZ'Y s.zosie rzgowskiei, nie byli je_ 
bandytów wj,eśnia:k Owezarek, dnocześnie moMer.cami Owcza'l'
dowiadiujemy się, Żie prokura1or k.a. 
Mandecki prowadzi obecnie do' Ze wiZlględu na dlobro Siprawy 
chodz,enie w <:elu stwierd:zenia, s>z('Z)eg6ły ś'\'eclztwa trzymane sa 
czy trzej qpTyszk.owie schwytani w tajemnicy. (r) 

TEATR i MUZYKA 
TEATR. MIEJSKI. 

Focz:J,wSZY od środy glr,am.a bęruzie 

przez kilka dni krotochwila fra.ncuska 
VeroellWa "Musisz być moją" Z Micha .. 
łem ZndlCzem w porp~S()wel rcl~. 

JTEATR POPULARNV. 

Dziś we wtorek i dni na5tępnych ." 
ooskO'llałem wykonaniu arcywesoła i 
melodyjna opelJ'eiflka VI 3-ch aktach 
"Ot;otlilWa Zuronna" z p. Bra,ndtńwn. 
w roli tytułowej Of3Z .i·eleckirn ; Or

TE.<\ ~R LETNI w OO~ODZIE ST ASZI~A bańskittn. Udziel przyjmuJe rlOWnza,ae. 

DZ11Ś w d.alszym CIągu krObOChwaaalgażowana J)ara baIetoIwa która swe.nłł 
duńska. l\~ollera :,żon~~Zka. z Val:lete", t'ksce.ntrycznemi ewoll1cj~mi \\'7.b.UdU 
z Relewlcz - Zlcmbmską. ŁalPlllską, podzi'\v i zmuszana je~t do hL owatm. 
Klotkem, Szubertcm, Ziembińskim ,w r-~ " od 150 rln O 
rolach glówalych. \.MaIoy mle]sc ! • UJV 3 groszy. 

Ce~ oP. 1 ~.I -~ . .. - ~ -
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"P-ątek, 13 Illaja ..• " Finał w Wimbledo 
C chet ZdObył mistrzostwo. -. Borotra 
pl'zepuscił 6 piłek meczowych. -. Helena 
Wills pobiła nerwową hiszpankę d' Alvarrez 

CharakterystyKa pechowca 
Rafael Schermann, słynny gra· staje się chwilą narodzin pechowca, 

folog wiedeński, który posiada który potem cierpi z powodu bra
intuicyjna zdolno~ć tłomaczenia ku zaufania do siebie i stale roz
duchowych związków i przepowia- pacza, że urodził się pod nieszczę
dania zdarzeń przyszło~ci, napisał śliwą gwiazdą. 

poniższy szkic psycholo!;!iczny, Według moich doświadczeń 
który ze względu na ciekawe cierpienia pechowca nie są nieule
jego uwagi, podajemy czytelnikom czalne. Charakter pisma daje i w 
"Glosu Polskiego". tym wypadku środki, aby takiego 

Nieszczęśliwy piątek, 13 maja błądzącego naprowadzić na właści· 
( .. czarny piątek" na giełdzie ber- wą drogę. Tak naprzyklad w cza
lińskiej), który byle ludzi pozbawił sie mej ostatniej podróży do Pra
ich majątku, winien być dniem gi poznałem dziennikarza, którego 
ilrodzin wielu pechowców i już pismo miało wszelkie cechy pe
::hoćby z tego powodu warto za- chowca. Schar~kteryzowałem mu 
stanowić się nad pojęciem tego jego smutne życie, jego trudy i 
dziwnego a tak pows7.echnego klęski, oraz powiedziałem mu, że 
typu - pechowca. Przy tej ana- cierpi wskutek niepowodzeń. Za· 
lizie należy bardzo ostro odgrani- przeczył mi jedynie, gdy mu 
czyć pomiędzy nieszczęściem a oświadczyłem, że w mieszkaniu nie 
pechem. Z subjektywnego punktu ogrzewa go ani jeden promień 
widzenia również przy wspomnia- słońca, na co odpowiedział mi, że 
nym krachu giełdowym należy w w pokoju ,iego świeci naj piękniejsze 
większości wypadków mówić o pop~łudnlOwe sło~ce. • To znaczy, 
twardym ciosie losu, przy innych że me ma pana mgdy popołudniu 
jedna.k o pechu. Oślepiająca na- w domu, lecz siedzi pan w kawiarni 
dzieja łatwego zysku tak długo lub. goni ~a .v;:ątpliwej wartośc~ 
kusiła szereg skromnych ludzi, przy] e~nOŚCla~I1I. B~ł on teml 
spokojnie żyjących według uregu- sło.w.3tI1l. zduml~ny, a Ja r;nal? na
lowanego trybu życia, aż zdecydo- dz~eJ~, ze wrócI on do siebie, od
wali się spr6bować własnego naJdzie .swą v.,rewnętrzną jaźń, przy 
szczęścia. Po długiej walce we- swe m bIUrku 1 swy~h kSiążkach w 
wnętrznej kupili oni akcje, które po ~wym. do~u, gdZie po południu 
trzech dniach pożarły . połowę ich SWleCl słonce. . 
majątku. To są typowi pechowcy, Niektórzy z inwalidów ducho
których nieszczęście wykazuje roz- wych, którzy do mnie przychodzą, 
wesalający charakter powiedzenia uważają się za pechowców. Ale 
.dążył w sam czas". często się zdarza, że poznaję ludzi, 

Pewien bardzo zdolny rysownik którzy są pechowcami, nie wierząc 
wierieński znany jest z tego, że w to. ;:,zczególnie w czasie mego 
ni~ zwraca żadnej uwagi na swój ostatniego pobytu w Berlinie wi
zewnętrzny wygląd, co mu nieraz działem ich s'1:ereg cały. Byli to 
przysparza przykrości. Pewnego tancerze i tancerki na wulkanie 
dnia miał on zjawić się na bardzo gry giełdowej, która ogarnęła sze
reprezentacyjnym balu. Koledzy rokie koła. Pośród nich była dama 
energicznie zaj ęli się jego toaletą. kt óra widziała się na szczyci~ 
Fra k leżał jak ulany, lakierki błysz- szczęścia, kupowała przepiękne to
czały jak słońce. koszula była ale t y, utiawała się w luksusowe po
śnieżnobiała - on jednak ciągle dróże, codziennie jeździła konno, 
miał wątpliwości i przepowiadał jednem słowem żyła wsoaniale i ra
bezustannie, że wszelkie wysiłki są dośnie. Ale charakter' jej pisma 
daremne i napewno coś się zdradził mi, że nawet takie pozory 
zdarzy. Aby i' z zupełną pewnoś- mogą mylić. W literach jej le
cią ząpakowano tego roztargnio- żało tyle niepokoju i nerwowości, 
nego człowieka od góry do dołu że doradziłem jej poważnie zamie
w papier rotacyjny i jeden z ko- nić swą nie pewną egzystencję na 
legów odwiózł go na bal. W we- pewną, choć wymagającą wielkiego 
stibulu obaj panowie przejrzeli się wyrzeczenia się. Jednakże była 
w lustrze. ;:,taranHie pilnowany zau- ona zbyt oszołomiona powodzeniem 
ważył, że fryzura jego. nie jest v: łatwego zysku, i nie znalazłem 
zupe!nym porządku l przygładził posłuchu dla mojej rady. Była ona 
dłomą nap~zód włosy, a. potem bardzo oburzona moją radą roz
gors kaszub! .który rówmeż .był wiązania jej stosunków z giełdą 
trochę pogmeclOny. Z przerażemem i założenia sobie za te pieniądze 
ujrzał nagle jego Cicerone, że na sklepu, który dałby solidną pod
gorsie koszuli wida~ wyraź?e ślady stawę jej dalszemu życiu. Czułem 
atra'11entu. PechOWiec mlał zwy- się w obowiązku powtórzyć jej 
czaj osuszać pióro, którem pisał, z naciskiem moją poradę,już choćby 
ocierając je o włosy. Tryumfującym tylko w tym celu, aby złagodzić 
głosem odezwał się: "Czy nie mó- późniejszy gwałtowny spadek z 
'\Iiłem zawsze, że mam pecha?« obecnej wysokości. Widziałem bo-

Wszyscy pechowcy skłonni są wiem z jej pisma, że ona angażu
do pesymizmu przez ciągłą obawę, je się coraz bardziej znacznie po
przeciwności losu, przez przeko- nad swe środki i że spadek kursów 
nanie, że przykrość właśnie nad- musi ją pozbawić całego majątku. 
chodzi. Depresja ich znajduje swój Rzeozywistymi pechowcami są 
wyraz w charakterz~ pisma już od ci, kiórzy starają się otoczyć cał
wczesnej młodości, oraz w zmę- kowitą pewnością, a którzy nagły 
czonym, pochylonym, nieelastycz- zwrot w ich sytuacji przypisują 
nym sposobie chodzenia. Zwykle napozór drobnym okolicznościom. 
są to już przeżycia czasów szkolnych Takim pechowcem był również 
które chorobliwie wpływają na roz- ten fabrykat, w Czechosłowacji, 
wój człowieka. którego poznałem w Berlinie. Jego 

Jeśli się zbada lata dziecinne pismo zdradziło mi jako cechę 
takiego człowieka, to w 80 wypad- charakterystyczną wzmagające się 
kach na 100 okaże się, że naprzy- myślenie o cyfrach i kolumnach 
kład ktoś przygotował się świetnie liczb, które musiały go intensywnie 
do odpowiedzi 5 razy, a odpowia- zajmować. Był bardzo zdumio
dał za 6-ym razem, kiedy nie był ny, gdy mu powiedziałem jasno, 
w stanie się nauczyć. Zaraz potem że spekuluje on na giełdzie. Na 
nauczyciel postawił mu pytanie, jego pytanie, skąd o tern wiem, 
na które mogą być tylko dwie od- odpowiedziałem, wskazując mu na 
powiedzi; oczywiście dał on od- to, że według jego pisma, jest on 
powiedź błędną. Nie oszukiwał formalnie obłąkany cyframi. Po
on nigdy przy Klasówkach; raz wiedzałem mu dalej, że żyje on 
tylko spróbował - i natychmiast wyłącznie z gry giełdowej, gdyż 
został "nakryty." Takich'przykładów porzucił swój poprzedni zawód. 
szkolnych możnaby wiele naliczyć, Aczkolwiek mój gość był zafrapo
ale to wystarcza do stwierdzenia, wany mojem oświadcz@niem i my
że zawsze jakieś dotkliwe przeżycie ślałem, że posłucha mej rady po-

rzucenia gry giełdowej, stało się 
inaczej. Nieszczęśnik ten był pe· 
wień, gdyż doradca jego, przyjaciel 
z lat młodzieńczych, był dyrekto
rem banku. Obejrzałem pismo tej 
wyroczni finansowej, co skłoniło 
mnie jedynie do wzmocnienia mego 
ostrzeżenia. Dyrektorzy berlińskich 
banków byli mi już znani 1, ich 
charakteru pisma i pismo tego 
"dyrektora banku" nie pasowało 
mi zupełnie do tego sprytnego 
towarzystwa. Klijent był zbyt silnie 
przekonany o dzielności swego 
przyjaciela, gdyż dobry rezultat 
potwierdzał jego mniemanie. Pozo
stałem przy mem usilnem ostrze
żeniu, biorąc do pomocy wszelkie 
możliwe argumenty o omylności 
ludzkiej. Oszołomiony powodzeniem 
giełdziarz dawał na każdy argu
ment tak wykrętną odpowiedź, że 
musiałem go z żalem pożegnać 
wzruszeniem ramion. 13 maja na
stąpiło nieszczęście. 16 maja mia
łem odczyt w Brnie. W czasie 
pauzy, kiedy byłem otoczony gro
nem dziennikarzy, wpadł woźny z 
kartką, a po chwili ''''Wszedł i sam 
autor kartki. Był to były fabry
kant czeski, który przeprowadził 
się do Berlina, aby tam łatwo 
zdobyć majątek. W urywanych sło
wach opowiedział mi wszystko. 
Tragizm jego losu polegał na tern, 
że przyjaciel jego l1akurat" przed 
czarnym piątkiem rozpoczął wy· 
cieczkę morską. Obecnie jest on 
w Brnie i zabiega o pomoc od 
rodziny. 

(Korespondencja własna "Głosu Polskiego") 
LondYllt 2 lipca. reg błędów. W piernrszych dwócb 

Pomimo pochmurnej pogody 01- grach BorOWa ma stale przewagę, 
brzymie trybuny były dziś wypeł- idzie stale do siatki i tam szybk() 
nione do ostatn~ m11e;Sca, gdy o kończy pilki, to tet wygrywa do~f 
godz, 1,45 przystąpiły dio delcydu. tzybko 6:4, 6:4, Teraz dopiero za 
jącej walki Helen WUls i panna czy1Da się Cochet szybko popra· 
d'Alvarez, Hiszpanka od pierw- wiać; COraz częścfej udaje mu sie 
uej chwili wykJaJzuje silne zdener. mijać Borotrę przy siatce, to tei 
jącej walki Helena WiIls i panna wygrywa trzecią j!rę 6:3, Borotra 
~zej chwili gra doskonale, jej silno v:aezyna zdradzać pelW1le zmęcze 
dri"ey są precyzyjne, to też pro. Ńe, ale publiczność gorącymi o· 
wadzi szybko 3:0, poczem wy~. kla.s!tami pobudza swego ulubień
Wa pierwszą grę 6:2, a wreszcie i cs do walki, to ~eż szybko prowa· 
dru.gą 6:4, Helena WiIls zawdlZię' dzi on 3:1 i 4:2, Jednakże tward~ 
cZ'a swe zwycięstwo swemu śwde. Coehet n~e daje s~ę zdystans':lwać 
tn~mu, męskiemu service'owi, o- Z mewzruszonym spokojem i rów
raz spokojnej i opanowanej gr.złl nomi'0rnośclą oddaj~ 00 piłki obli· 
na 1inJ'j utoweJ' czone z dokładnością na centv a , • . 

. ~ mek i pewnIe id:z:e do wyrówna· 
.PrzebIeg następnego meczu po. nqla 4:4, W tym momencie Cochet 

mtędzy Borotrą i Cochetem był ~am przechodzi do gry przy siatce 
znowu bardzo charakterystyczny i pokazuje, że i tu iest mistrzem, 
dla Cocheta, który .p1"~egrał dwie 6:4 wygrywa on ozlwartą grę, W 
Ćry, a potem potrafił Jednak ode· decydującej grze Bo:rołra mobili· 
brać swemu rodakowi trzy gry j zuje wszystkae swe siły da'e przy 
przez to tytuł mistrza Anglji, Dzi· siatce popis swych .ol,atycz
siejsz·a gra różniła się jednak o ty nych sztuk. Małe zani~dbanie Co. 
le od gry z TiIdenem, że Borotr~e cheta i ,,latający BaskU prowadzi 
6 razy brakowala tylko jedna ptf 3:1. Borołira utrrtymuie prze.was!ę 
ka do zwycięstwa. do stanu 5:2 i wtedy ma ()n pierw. 

Gra rozpoczęła się dosyć blad(J c;z-ą piłkę męcZOWilt którą 'ednak 
i obaj p1"zeciwn~'CY popełniali sze- bi;e w siatkę, Stan gry 5:3, Ccche1 

••• 
Gdy słońce było zaćmione 

. robi wrażenie, jakby zupełnie nie 
miał nerwów. Gra on teraz w naj
wyższej formie i we>góle nie po
pełnia błędów, Pomimo to Boro
tra ma jeszcze szereg piłek me· 
czowych, Drugą marnuje przez po
dwójny aut. Pny trzecie; idzie 
Cochet do siatki i zdobywa punkt. 
Czwartą piłkę meczową wybija 
Borotra na auf. PrIZY piątej mija 
go Cochet cudownie przy sioatce. 
Szóstą wbija Borotra w siatkę. 
Przy następnej Cochet w cudowny 
sposób dąży odbić oską piłkę ł 
wreszcie zdobywa tak krwawo 
bronione,go gaema, St'an 5:4, Bask. 
podobnie Jak Tilden, uległ wresz
cie miażdżącej taktyce Cocheta, 
nie daje już prawie oPoru, Cn
cbet zdobywa trzy gaemy pod 
r.ząd, wygrywając grę 7:5 l mecz. 
W ten sposób młody Cocbet z 
Lyonu po raz pierwszy rooby' 
naibal'chiei zaszczytne mistrzo· 
stwo tennisowe. 

Jak wyglądało słońce w chwllt zupełnego zaćmienia, 
widzianego w Norwegji, północnej Szwecji, Angljl 

i Azji oraz wyspach Ałeuckich. 

Prof. Michał Kamiński, dyrektor obserwatorjum warszawskie· 
go, w otoczeniu asystentów I słuchaczów w czasie obserwa

cji zaćmienia słońca w ubiegłą środę, 29 czerwca. 

K. -

Tak wyglądało u nas słońce w 
ub. środę rano w chwili maksi

mum zafmienla 
~ .:;!.,.'--

!"' . .... s--_ 

JI 
Wielka komedja w 10 akt. ze słynnym SZYNeLEM w roli g1ównej, zjadliwa satyra na wojsko pruskie. 

SZYNCEL-jako pilot, SZYNCEL-jako szofer, ~ZYNCEL-pucybut, SZYNCEL-oficer, SZYNCEL-Don-Żuan. Wytwórnia Panfi1mu Wiedeń . 

O~tatnie 2 dnil Nad program: ~:c:::s~a2~~e~~~~s:~ KONKURY JóZIA 
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AUDIATUR ET ALTERA PARS 

000 

iediwość lex ol 
Właściciele domów pobierają 200 proc. 

Komornego przedwojennego 
W nUKnIeIl"z.e ,.,Gh>su Po~lk!egt>' \\-łaściwy prz,edmwt sporo ods.e- sZ'łych ra.t, lu.b też listami zastaww 

.~ 29 ClZJelt"W'Cl!! 1". b. pan L. Berg u~ tt.k za dawny okre.5. czasu, mo- nyllni, naJbyŁymi za bezc.en. Na,le
m1eśdł artykuł, w którym stara ~!oby.z mocy altt. 1351' K. C. i art. żał.oby zwaJ.ory.zować raty spła
się dowi1eść, że nowelizacja TQ'Z- 8Q5 U. P. C. konystać z powagi CClIle, a znalazłyby się śł"odki na. 
porządzenia prezydenta Rzeczy- n:eczy osądzonej je,dynie w odnie~ pełne prz,e'I'aooowanae llisŁów Z13-

f>ospolHej z 14 maja po·dważyłaby sif::nLu do tegoż prz,edwofu s!portt, stawnyC1h. Jak waloryzować, to 
pewność .obrotu gospodatl"c~ego ':źY'H do odsoetek za tenże okres walory:z.owatĆ! A puszc,zanie mies·z 
wywołała n'ow.e komplikacje, Ż.e r:asu; ttie wiązałoby jedn3.1k stren1 kań na pasek? 
stan obecny pne.rachowatria jest ani sądów czy to względem mis'"1ł Wlłaśnie dna po·dniesienia kll"e
dobrodlz1,ejstŁwem dIla wi.e!tZ"yd~llij, przerachowania kapitału, O'li'f tet dytu i ożywi·el~a gosiP·oclarcz:ego 
bowiem, prlze'tachowa.ne ich naJ,eż }lawet względem odsetek za inny potrzebna jest !low,ea'~za'oj,al, bo
ności rublowe na, ma1"k~ pOllski,e, nkres czasu, w żadnym zaś razie wiem bez tZ.a"u.fan~a cierna kr,edy
podnosi do 5 - 10 - 25 i 50 pr-oc. uie miałoby znaczenia przelracho- tu, a be,z kredytIU dlJtwg dt.'erm ino
pier\votnej przedwojennej wart 0- wania kapHału". welgo ruch budowlany rozwinąć 
ki. Rozumuje aut01" w ten sam r-.zy na podstawie tego orzecze- się nie mQiż>e. 
sposób, c·o prof. ZoN. Na hypote- nia ni~ możncu W)'lPt'owadzić wnio. Skoro rząd pożyczki państwo
kach z tytułu wi.erzytdności pry- ~'kU, że obecna mi,ara pnzeracho- W'e 1918-1920 r. pneTadhował na' 
watnyoh fig1lru1ą dotyohczas ru' \'tania jest tY'lko młatą clila pewnp., 100 proc. w zltocie, Q ille \Zostały 
ble :>Jłoue, a nie maTki połskie. gO' okresu c~asu, że można się s1>O nalbyte złote ruIbIle i p.ełnowarto
Sąd NajwylŻ.Szy w dn. 25.II 1922 t. d.ziewać innej w późniejszym (lo śdow.e w,altUty, skor,o w1Ma"dy w 
o~Z1ekł, że pTZ)e,cLw~jenn)'ICh lOho- k,r.esie, oczywiście w)'lŻszeil P. K. O. ddla"rowe plrzeracihowano 
w;ązań nie moź,na spł,acać Vi mar- Gdy zaczęła oibowj~zywać u- na 100 (pTOC. w :tłod,e, to zapytlUiją 
lr~~h, a zatem i sam" t~iołuły roblo "';erzyci"'I'e dIIa"'''''',ńo ·,.z",d! <idy 

... l' Gtawa z.oIllowska komorne było 5 TV '" '~' , ""~15 • ..." 5 

Pozostały na.d~a1 w rlllblach. j'Ui'T po"''':edZliruł A l' B ni" ma p _ .. 15 proc. prz,edwojert'Ile~o, 8 ~ Tn " , '" . O-
'e więc mo,żna ,z,amietlllac na tem same:n inna warrtość domu, wiedzileć C i wydać rooporz.ądz.e-
-Łośd nieistnieJ'''ce nW.eżnośd n:a ta~"em samem ntł'I7 .... ra-1.. o"M 

'1: llIiż obecnie. Czyż znajdzie się . o . lU " .t'~- '~1ll .... '" 

kowe, ~ak to czyni prof. Z.Qild? whiścici>ell domu, kt6ry S'pr.ze.da niu z'Qlbownązań prywatnych? 
my następnie orzeoczenie Sądu dom za je. ~ną czwa'I'Łą ceny przed- TTZleiba jedynie waJ,oryzowaić w:e-
Iwyższ,e~o i21by In z dn. S.VI '-zytelnos'C1'7 A .Ja_"'ze,ń "~e 

5 wojenneó? Więc gdy wartość do.-' " U'ua", 150 u. wal.. 
3 ro'ku, że dłużnik ma wypła- m.ów dloch.odzii · do 75 p'I'oc. i WIt" :Ioryzować d!ługów7 D~acZlego ten, 
wi,erzy<:. ielQwi w ra:z;je zmiany .L • t . . d' . ńd co POŻ'YIczrył z ban'klU ru'Me oz:y 

ik 
. ~~ WlM" osel p~ wOJ,enneJ, (; y 

ut Y tai ą sumę w noweJ wal'U~ I' . marki w danytm okr,es,ie czasu, 
. k b ~AJ." .. d ·ł ' .. kOiIll'Orne nfl 1. 1928 r. oSlągme 
Ja ,,~ y .""'!P

k 
.oWIa a a. warto.s('JI too proc. przeld!woj,ennego, czy Iktóre repr,eze'Iltow,aJły okre'ś1ić się 

wnęw,&.n.e, ruązcow~~ % czasu 11 k ' ł'" dającą wartość w złocie, a' ~adł . l' . zk' ( ~. 100 ustawa zQl ówsa me sta a S'lę JUZ 
Ie ,en1~ ~ozyc' 1, czy t anachronizmem, czYIŻ tej usta wy w rublaClh ozy ma'l'k,aclh mniiejszej 
c. w ·OC1'e. §;imo życi.e i stosunki gospoda!- warto'śd, nie ma dOipłacić różr.i-
o łem orzec2leni-u, dopelłnia'ją- cze n fe ob31ą? - cy'Z Również doŁyc.z.y to ra,t Tow. 
I pie.rws'ze z 25.II 1922 roku.. h . kredytowego miejskiego. 
ł postraoh na dłurż.ników, a I ,?dy ~ledyś tust:awa 

:.JL:.0 T t>c Todrue Jakie WJ'l1śde proponują wiea-z.y 

IŁ t 
';..1.. L! • b.oJ. O'l!ót8.torow 2)OS anl,e Uunylona, o~ . 1 fi.. lk b.oJ. 

r '.li' aean lWI za"Ol·e.gów po o- .' . b A,~ CIele, a,że'DY wi ' yl1 syty, a orw-
.• b' .],__ my pnZiedwOtJeml!e w złOCIe ęua, 

ł'1ą.ztlJące o ecn1!e 1'I0liP.or7.ąiQlZ.t:- , ł ~"1 . .J ca cała? Ocls.etki; od! SUlIl1 hilPcyt.e-
Ct4.V '1~4 ~, iL warte po lora razy ty.e, co przelU k 1.. ~. _l . 

Z 7&. rOKIU o przeł'ac:aO' . b' · bud •• ;"1.. owanYJC'll nal(!'ZY 1I:'1aCIĆ w tym sa 
l!iu lZ()oOW1iązań. 'd"e)n:" lOWI~.! • owa: nbowy",,; rnyun stosunku, c.o wynosi komor-

0llI10W ty ~ż IS<7.'5ztul~e, a o e·c111e 
z:a.nosd się , ŻIe budow.a będlzie KO- ne w danyrrr. kwa,rta'Ie, czy1l~ za sŁatnie orzeczenie SaAu Naj4 

:.sze,go z ·dn. 310XII 1926 roku 
sprarwne Mey.elTson contra Ma
lk ~e.stt :mii6w wWce z.nami.e,n4 
tlt1ZJeba tyllko dh<:iieć ZiI"O'ZJUmłeć 

s i znac21enle te'go oirz,ec~n~ą 
niec czytać między wli.ersmm·. 
szę rozwaożić i ()Cen~ć sens na-

"tlCopujące.go us~ęp.u, który przyŁa-

"",ŻIe dolkonane pr~ez sąd obli~ 
czenie zarrówno wys<1kości; jak i 
pr1iencnow,ania kapitału, jako 
podSJtawy do u.sta~e.nia wy:sok~d 
i pTZe.raiClllowania statteWiącyclJ 

• 

bieżący kwarlał zattnia<;t 100 1zA:. -
sŁtowac nawet więcej, tUż 1P6łtora 

. '- .t 89, oczywiśde od lPelł!lle~O' ka-
raxy t~, co Ipt'ZJeO wojną. 't ~ M . d . 1 

Lud'zie kll"ótikowm-oczni aillbo Cle- pl al'u. oratorjUlIll In: IywI,dua' n,e 
od uznania sC\jdlu ta'k dłiUlgo, aż do~ 

[owo zapOlzillai~ p1",a'wdę, mOl~ 
my wró'cą do' wartości ptzecIlwo

mj51eć, czy t.wieł1".dzić, że gOSIPt()-
dar:z otr:zymuje 89 proc. ~en., ,jennej. Je'że~i; ,wleirIZ'yded decyduje 

się odebrać mn)~j, nilż 100 procent 
przedwojennej k,omo:rnego . a nie 

..... ; złod.e, to "vo~enłi non fit inju
z.naczm-ie więe,e.j. Grulbe. llie,pOroZl11-

r1a", dT'oga do układlów zawsz:e 
mienie, a jeszcze ~tUlbszy blłącł a-
rytrnetyc\zny. P~ewszystki,em jE'st otwaTta. Pl1"zy takiem iediynie 
de kom<mtego t~6a d'Odać co- sprawr.ecLJ~lwem postawieniu całej 
najmniej 5 p:roc~ z tytułu niecd- tej z3twdłej Slprawy. ani dłlUlżnik, 
nawiania mieszkań przez gospoJa- ani 'Wiell"Zlydell nie będą stratni. 
ny. Wszełk~e rel1iowac,jle w }i(:>Ika- Quod felix faustum ,forŁ'unatwmqu'e 

sit! 
lu czyni,ą I.o/kałorzy, co zwięksl2:a 
kom.ome. PłacVrnry' komorn.e od ka 
pitału, ulokowan,eJgo w domu, któ-

nadzory l' upadłości rego zaledwie ;'edna clzwaorta część 
stanowi ka"pitał posia.daDza domu, 

Na wczorajs.ZJYIIll. posiecłzeniu res,zta to wierqtełność Tow. he-

Dr. Chylewski 
PrzeW()dniczący Stow. 

obrony ~zycieJ[ 
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owe gatunki papierosów 
Grand-Plix, Ergo. Maden w pudełkach 

- po 10 sztuk 
Na paczkach napis o mocy I zawartości każdeg 

tytoniu 
IW dnilU woCZlorajs'zym poW'ródła Pr~·cf.s:tawkieole min. slkarbu 

z Warrs:rewy spe'cjalna' de,1e,gac,ja dyr. monQ!PoI1lU po zalPoznaniu się 
człon~ów sek'C)ji tytoniowej stowa z postulatami kupiectwa łódzkie
I!';zysz.enia kUJP'Ców. detalistów. ~, ·oświ,adbzy!i, ;iż paprą je w ca
De'{,egacja ta wnęła udział w spe- lej rmciągrości i wydadzą w jak. 
CJaQnej nattadzi,e, zwołanej w ce~u naj'krótszyttn <:zasi'e szereg zasacł
ttIlornnowania i pOilepslZenia gatun- niczyoo za'I'ządzeń, które niewąt
ków tytonilU mon'Cl'polow'ego. W pliwie powitane zostaną p'ToZ.rychr1 
naracLz1e tej wzięai udział w)"Żsł u- nie pnzez konsilllIUentów. Luksu
rzędnicy min. skarbu i monopOIlu sow~ gat,unki papi,erosów będą me 
tytoniowego z p. dy.rektorem de- giy sprzedawać wszYlStki,e hurto
part,amentu akcyz i monopolów wni'e i sklepy detaHcznie, ktć· 
t.ego ml'nistetrstwa, WójtowJcz,em ,rydh iłość bę·dzie powiększona, o 
oraz noworn:ianowan')'1tl1 dy,rekto- ile chodzi o zeZIWo~.ett'i,e na sprze-
rem monolPoil.u t)"tonio'wego p. daż pa'pie'rosów i tył'oniu lt11łPorto-
Kl"IetI.zem na cz,ele. wane:go. Zasadnk,z,a bo1ączka -

Dele,gad kUlPi.ectwa łódzkiego pł"zytmus htUrtow,nic,zy .-- zostanie 
zWtrÓcHi uwagę na fakt, iż 1p~zed usunięt,a przez wydanie zarządze-
6~ciJU miesiąc,ami złożylIi w min. nia, iż sMe\py detaHczne będą się 
skailbu oraz w monopol,u tyŁ{) ni o- l!t1og!ły zaoIPa1rywać w towar w 
wym obszerny memerjał w spn- każdej hurtowni. Pozatem mont> 
wie koniecZiIllOści przep'rowadz.e- pol wprowadzi nowe gatunki p~ 
cia sZle%'le,gu rerorm i ZIDlian w sy- pierrosów, ,maczni·e leps.z;'ej jako
rlem·i,e sprzedaży wyrcbów tyto- ści, jaik również zajmie s:ę Slprawą 
niOlW}"Ch, co i,eży w inte:r·esie na,j- paczkowania lepszych gatunk6w 
sl2'e'rs.zych t.2Jesz paJlaczy, wLa.cLz papie'rosów po 10 sztJUk (Grand 
p,ństwowydh i 'kupiectwa. Me- Prix, Er.go i Madenl i estety,c.z .. 
mO'I'jał t,en ttl:i.e został dot~d przez ni.ejsz)'ICh opakowań cygar. Ino-
odnośne <:zyamiki zbadany, COl 'wacją będ~le umieszczanie na 
św'Iadlcz:y o niedocenianiu postu.. paczkach napislU o mocy i za,war· 
Jatów wiel~o środiowLska łódz- tości każd'etgo tytoniu. (bl 
kiego. 

~ 

Ograniczenia kredytów dla przemysłu 
mogą mieć w obecnym momenci 

opłakane skutki . 
Produkcja włókiennicza znalazła się znów 

w ciężkie' sytuacii 
Ograniczenile kredytów dyskonto. 
W)"Ch w Banku Pdbkim wywoła~o 
poważne zaniepokojeni,e w sferacih 
przemysłu włóki.enniczego, w kM, 
ryun koIlljunlktUJra poroY'Mna i sporzy 
iająca dotąd w:mn.OIżenil1 prod'11k>e>ji 
i wyWOZlU, została }UŻ po·nieką.d 
zac!hwiana. W zwiąZlkIU 'z t,em za' 
pros~eni zostaJli porzedsta wlciel<e 
łetg!o ptrZlemysłu z dr. MarceHro 
Bardńskilm do W.arszaW'Y, gdzie 
odbył się cały szereg doniosqych 
narad z .czynnikam'i r.ządowyuni, 0-

raz cenhra~'Ile;mi organi,zaqjami go. 
s>pod:arc,~emi państwa. Przedstawi· 
ciel1e żyda gOSlpodatcze:go Łodzi 
pr1JedsŁawilli m.j'n. skaribu {)Ibecną 
sytuację p'I'Z1ennyslł>u wroki.ennicze· 
gc oraz zna'CIZ~enie stosow.an)'lch 
orrzez Banlk Po,Iski o1rankzeń kre
dyt()IW')'lCh. W wywodadl tych pod
kr e.śa ono, ~e ultimo czerwca po~ 
względem płatności bYlło bardlzo 
d ężkitc , a cały szereg płatnoścl 
termmowydh musiał być pr,z,eSlU
nięty na: pie~sZle dnil lilPca. Przy. 
czyn te,go ,z,jaw+ska j.est cały s:z;e· 
!:leg, a wi'ęc i s:ytuacja ,o~óano _ ~o~ 
,>podlar'cza kraju i to, że ihandeJ nN'l 
ma dosŁa1ecznyclh k.alPirtałów • 
kredytów. P01Jatem istnieJe cały 
szereg wZlględów be,zpośredniC'h: 
madwy s·ezon w pr2JeilllvM,e oru 

wy:wo'łują<:e powa'żne zaniepokoi 
nie zwiększenie się licziłiy prote· 
qtów. 

W tych warunkach ol!ranicl't
uie kredytów prz.ez Bank Polskj 
może dOlProwadzić do pogłębienil 
~łabnących konjunktur, C,Łem\1 
rząd winien przedwdziałać. 

W ty,oh warunkach Ze stron)' 
prz.edistawideH przemysłu wysu. 
nąć należy postułat pr,zyna;mniej 
nieznacznego powięksZlenia kre· 
dyt6w, a' to w celu umożliwienia 
prz.emysłowi pil"zetrwanla dO dkre· 
ilU natura1ne,g,o wzrostuZlbytu. Uł· 
~i te wrp!Q'W.adzone być wil1nv w 
iy.cie przez roz®zerzenie ~raniQ 
redyskonta dla adioWJ:ch ban. 
ków i przedsiębiorstw. W ten SIPO" 
,;ób bowiem tYdko uda się tIn,. 
~nąć poważni,ejszych kOl1lplikacji 
'wstrząsów w żydu gospodar
czem. PostuJIaty t.e .. będą prze, 
rząd podda'Il,e gruntownej anaai~ 
tle. (e) 

BksDort toików 
filCOWych 

Z 1: dzl do Artglji 

wy.działu handff'owe·go sądu okrę- dytow!elgo mieisilcie.go i prywat-
gowejfu w ŁO~i m .. in. hyły. toz- Rh. .. 
patrywa'ne następujące Sjprrawy: ny,cn os6h GdlY'by defin1'tywni.e ynen plenI Azny 

w sprawie nadi1)()t1l sądowe,go IlsŁy za~ta wrle zostały przeraciho.- ~ 

Łódzka f'aJhryka kapeluszy dl!.· 
wniej "H.erttnal1 ScłUee", s!p. akc., 
!ozpoczęł.a elkS'purtować damskie 
stożki; fjJlicow'e (sztUlIllIPY) do Ar!! 
<siii. Głównym odlbiorcą jest Lon
dyn, skąd ta1mt.ejs,z.e finny wYlStł· 
ołtrzymane towary do sWJIICh k,l). 
lon,fj. zamorskiclh. Stożlki mają za
pewniony 2!byt Z'e w,,~ę.d'11 na ce-nad fabryką mebli ·oraz sptZJedażą, wane na 13 proc., a W1'eirZrY'te[nO: Ceduła giełdy I 

I a!1l1{P I dywanów i Uit'Z4dze-ń . we- ścl prywatne l!1a 25 prDc. w zło-
w.nęt~ZIl:YCh · p. f: "Lat1dsberger, h b' h • ~. warszawskiej 
Zltterlfeld i RecIe1'., przy u:1. Naru- tl'c' o legowyc, zas w Zl'OOlte GOTÓWKA: 
Łowicza 6, sąd postanowił zaŁwi'er~ pr.awie o połowę mniej to nawle·t Dola,ry 8.91 'i pół 
dzić sprawozdanie nadzorcy sądo- w z:łoŁydl obiegowy-jh ot~zyuny- CZEKI: 
wego nad powYlższą fir.ną. wałby kamiebi.czt15kpowyże; 290 Belgja 124.35 

W 
. • • • proc. komorttęgo, -now:em ka'pHał Londyn 43.44 

SlPrawle Ujpad!lości fLrmy b diuk łlb . l Nowy York 8.93 
"Tow. Akc. Zgierskiei Fatiryki 'C"!b'cy tte

k 
.o~.CiJ łY SIę w

k 
e~ SI.pO- Pa;ryż 35.03 

Maszyn Juljusza HoUmana" w 50 ,że alP1ta'l w asli 'f ,atntemc~- Praga 26.50 

ZgilerZlU, sąd mianował syn.dykalIlli nika l wi,erzyte1ności; raZIeaD nIe SLwaic&ia 172.17 i p61 

tymczasowymi adw. Arno- ALe- utworzyły1by nawet połowy tych Wliedeń 125.82 

ksand't,a Dali,ga . ,i a"d~. A1fre~a kapitałów, od których oblicza Sit: Wr'ochy 49.43 
Be~lera oraz zahv1crcL,,!ł wISzelkle k AKCJE: 

d tk ' .. k O!llorne. wy a '1 pomeSlOne prZ2Z Utrato-
rów w okresie iC'h czynności. Nikt ni,e ma D:awa bogacić się 

cudzą krzywdą. Suum c:uique! 
Wqaścic : ele domów w okresie in
flacji siplacali nietylko raty bieżą
c.e Tow. kre:iytoweJgo miejskiego, 
a le za wiele lal nar~zód , az no 
~ełnej ~łaJty. _ ws,z,ysikicth . przy-

• 
W l1:padłośdach Władysława 

bednarka i Joska Bromberga 
P~zYlZ!Dano kuratorom wyna.grodze 
nle za czynności Kuratorskie i 
zatwi,erdzono wsz.eJlde pOIlieslone 
pr,7.ez niclt ~datk~ t{O) 

• 

B:lil1k Dysk<mtJowy 130 
Ba.nk Po·1 \ci 128, 132, 131.50 
Bank łfa.ndlowy 6.70 
Bank Za'robkowy 73.71 
Spic s 90 
W ysoh 121.50 
Nobel 45 
Lilpop 22.75, 23 . .25 
Ostro~iookde 6.6. <lI 

• 

StarachoIwilCe 41.50, 49.50, 
L:ymrdów 15, 14.80, 14.50 
Cuklitelr 3.80 
WęgJie1 80 
CegiJelski 38 
Moo!1Uii6w 7.50, 7.75. 7.60 
Ru<wlcl 1.90, 1.97 • 
Zafw,i,ercie 29 

48.60 

Orzedowa giełda gdańsko' 
GDANSK, 4 lipca 1927 r 

N a dzisl ejszem zebraniu !:lleldy $lda ń 
kiej notowano w ~uldenach ~d!lńsklch 

100 złotych polsk. 57.75-57.87 
Warsza\tę 57.G9-57.84 l 
Lon:U;owanla złotego: 26.05 I 

W dniu 4 lipca 1927. r, 

Za 100 złotych: 
Londyn 
Zurvch 
Berlin wypi. 

a~ J~arSJ:aw.a -

45.50 
58 00 

46.875-41.215 
41 ,05-41.25 

nę. (o) 

• na Poznań 
Odatlsk wypt. 

na Warszawę 
Wieded czeki 
Praga 

4t.02-47.22 
57.7'5-57.87 
51.69-57.84 
79.21-7949 

: 1'.<:'75 

Hotow8nla Of9ł~oWe W Paryiu 
P ARYZ, 4 lipca (Pat) NoŁowa· 

nia końcowe 
Lond}'n 
N.Jorl< 
Włoehy 
S:?;c;o;alcarja 
N;emcy 
Run.unja 

124.02 

ł2b . !l4 
4060 

491.-
605.25 

15ro 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dotan-ówka 53.50, 53.75 
6 proc. })Oiyczka d'o,la row·a 84.25 
P <Ytyczka kolejowa 102.50, 103.-

: a Ml& ~ż~~ ~rs~ 99..a& 
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-Miejski Klnematngraf OśwIatowy 
Wodny Rynek (r6g Rokicińskiej). 

Dojazd tramwajami 6 i 10. 

Od wtorku. dnia 5 do poniedziałku, 
dn. 11 lipca 1927 r. wl. 

DLA. DOROSL YCH: 

I MACISTE 

I W Klatce lwów 
(Wielka katastrofa cyrkowa) 

Dramat w 12 cześciach. W roI. gł:: I Helena Sangro iMaciste. 
D LA. MŁODZIEŻY 

BIAŁY JUNAK 
Dramat w 8 częściach z życia 

cowboyów amerykańskich . 

W roli gł6wnej 

TOM M.X. 
W poczekalniach kina codzIennie 
do Slodz. 22 ~udycje radjofoniczne. --Kino Spół. Prac. Państw. 

Sienkie_icza 40. 

UWAGA: Kino i kasyno 
w ogrodzie. 

Od wtorku dnia 5-go lipca do 
poniedzialku 11 lipca wrącznie 
Wielki wspaniały program! 

Kiedy kobieta 
zdradza męża 

Dramat w 8·miu wielkich aktach. 
W roli $!równej: 

ś. p. 

Kazimiera Niewiarowska 
zmarła tragiczną śmiercią, kr610wa 

operetek scen warszawskich 
i Józef W ęgrZ7n. 

Celem uczczenia pamięci zmarlej 
obraz specjalnie ilustrowany będzie 
śpie_aDli w wykonaniu ulubieńca 

Łódzkiej pub liczności 
p. Z7gmunta Ullasa. 

Pllwl ę ksZO Ilf1 orl<iestra. 

Po~zątek w JOl powszednie o godz. 
5-eJ po pol" W soboty, niedziele 

i święta o godz. 3-ej po pot 

S.VII. - GŁOS POLSKI 1927. 

głoszenie. 
Dr. Dled. 

Okręgowy Urząd Ziemski w Piotrkowie podaje 
Specjalista chorób do publicznej wiadomości, te Okręgowa Komisja 
skórnych, wros6W Ziemska w Piotrkowie na posiedzeniu w dniu 30 

i wenerycznych. grudnia 1926 roku postanowiła: 

S. Kantor 
Gabinet RentSle 
nowskl (Lampa 1) wniosek gospodarzy osady Rzgów, gminy 

kwarcowa). Przyj
d
• Go~podarz, powiatu łódzkiecro z dnia 17 maJ' a 1924 

muje od 8-1 i o f' 
6-8, pań 5-6. r. w przedmioci.e scalenia ich gruntów - zatwierdzić, 

Ewangielicka 2 

I
r6g Piotrkowskie 2) ustalić obszar scalenia w składzie: a) oko-

tel. 29.45. ło 1329 ha gruntów wykazanych w tabeli nadawczej 

Nr. Ie! 

~--------~~----------""------"--7W~------~ Pledy, walizy I I Oryginalne 
neses. podró.t. Firma PunktrolIery 

~---------- ------.. --.. 
·ZYG UNT" " . Piotrkowska 67 naprzeciw Grand-Holelu Piotrkowska 67 

Poleca: 
Palta gabardinowe nieprzemakalne i gumowe (dam. 

Płaszcze, prześcieradła i kostjumy kąpielowe 
Stale na składzie bogaty wybór: 

TRYKOTR!Y 

męsk.) 

osady Rzgów, b) około 117 ha gruntów wykazanych 
w tabeli nadawczej wsi Rzgów Poduchowny, c) oko· 

Dr. med. ło 19.56 ha gruntów hipotecznych nabytych przez POl1czoch 
Róianer mieszkańców osady Rzgów z folwarku Gonaszew. Skarpetek 

PnIIowerów 

Sweatrów 

Dzielna 9 Orzeczenie to utrzymano w mocy orzeczeniem Rękawiczek 
Tel. M 28·99. Głównej Komisji Ziemskiej z dnia 29 kwietnia 1927 Parasoli 

Choroby sk6rne. roku. . 

wen~~~~f~i~~e~o Okręgowy Urząd Ziemski WYkwintna bielizna męska oraz wszelka galanteria 

Lasek 

od :~t6jFoudje5_8 501:,0-1 w Piotrkowie I S d ż -. UWADZE P. T. KlijenteIi poleca- -I S d' • prze a na my nasz dział krawatów mogący prze az na 
Le~~:;~o:ąmpą ____________ IEi _______ :5 sasytgn

i 
~tYki" I zaspokoić nawet najwybr. gusty. 8 aksy~naltYk' 

Odd I I PI " za n ow an u. o s lego 
z e na pocze· Wi"'ksze przedsiębiorstwo fabryczne pod Łodzią -, __ kalnia dla Pań! .. 

Dr. Dled. 

Słupel 
Szkolna 12 

Choroby skórne, 
włosów, wenerycz
ne i moczopłciowe 
leczenie światłem 
(Roentgen, lampa 

kwarcowa). 
Elektroterapia. 

Przyjmuje od 8-9 
wiecz6r. 

Do akt. 
M 166 1927 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy 

poszuliuje 

STENOTYPISTKI 
wyznania chrześcijańs!liego władającej językami pol

skim i angielskim (pożądany niemiecid). 

Oferty pod R. K. w administracji »Głosu 
Polskiego". 5041-3 

Zakopane. 
Pensjonat ,,0 R A W A" 

ul. ZaDlojskiego. 

Doktorowej ABRUTINOWEJ 
Willa słoneczna, sItanalizowana, wszelkie wygody (Iazienka), werandy 
słoneczne, kuchnia wykwintna, na żądanie dyetetyczna. Ceny przystępne. 
Szczeg6łowvch informacji udziela: D-_a Abrutin. Zakopane. 

W Łodzi I 5"iszer6_na Cegielniana 27. 

I 

ID ••• • 

----_________ l1li Sądzie Okrę~o 

Powrócił I wym w Łodzi, Jan n,mKR i WYCHoWAnlEI 
CHŁOPIEC 

potrzebny do terminu. Orla 25. 
Stolarnia. 5027-"2 

Rzymowski, za· 

Dr med P r·angbard mieszkary wŁodzl 
• '. U przy ulicy Sienkie

Zawadzka 10, tel.6-30 wicza .N'267, na za· 
Chorob.... sadzie art. 1':130 U. 

, P. C oglasza, że 
sliórne i wener7czne. w dn. 14 lipca 

~rzyjmuje od 9-1 i od 5-8. 1927 r .. od 10 r. 
Dla pań osobna poczekalnia. w Łodzi przy ul, 

liodz. przyjęć 5-6. B.go Sierpnia 14 
odbę~zie się 

sprzedaz z prze
tar$!u publicznego 
rllchomo~ci, nale· 

Odlot Z Łodzi do Warszawy 
g. 9. 

" 
891-6 

Z Warszawy do Łodzi 
g .. 15. 

Informacje w łodzi 
Piotrkowska 67, 
tel. 311, Lotnisko 26D15 \I.. .BIIBII 

żl\cych do 
Aleksandra 
WasilJewa 

i skladających się 
z mebli, 

oszacowanych 
na sumę zl. 890.
Ł6dź, d. 30. VI,27r. 

Komornik: 
Jan Rzymowski. 

00 sprzedan la : 
1) Samochód 6· 

osobo "Horch" 
2) Samoch6d cię
żarowy .Saurer-

3) 4 formy żelazne 
do wyrobu rur 
cementowych 

4) Pok6j stołowy 

st. niem. styl 
Tiedego 

5) Kuchen. urzą
dzenia używane 

6) 00 wynajęcia 
2 pokoje. 

PołudnIoWa 20, fr. 
5 p. m.7, od 8-to 
i od 2 do 4 p p. 

000-5 

Wykwalifikowana 
biuralistka (ta) 
ze znajomością 
korespondencji 

niemieckiej 
poszukiwana. 

Szczeg6łowe 
oferty sub .• A. R. 
35". 5040-2 

Piotrkowska 50 
- Telef. 21-36 -

FUCHS przyjmuje ogłośze
nia do wszystkich 
gazet w Polsce i za

gran. na dogodnych warunkach. 

• STUDENTKA 
filozofji - język francuski, poszukuje 
lekcjI (poprawka) na wsi przez waka· 
cje Oferty pod "Powaźna· do adm in 
• Gtosu". 518-5 

PRZYGOTOWUJĘ 
do egz ~ min6w i poprawek w zakresie 

6 klas I!imnazjalnych ewentualnie 
przyjmę miejsce lektorki. Łas'kawe 
zgłoszenia do adm, pod .PowDt'awka" 

686-5 

GRONO NAUCZYCIELI 
z wyższem wyksztafceniem ur7ądza 

-11<010 piety dla nauczycieli ludowych 
thcących przygotować się do egzami
nu kwalifikacyjnego oraz przygotowu
je do wszystkich ldas średnich zakra
d6w naukowych. Gł6wna 41, m. 17 
od 5-6. 4978-3 

I ODnIESIEniA BOZPI.' 

URZĘDNICZKA. 
na czas urlopu wyjedzie w towarzy
stwie starszej pani na letnisko tylko 
za utrzymanie. Z~łoszenla do admin. 
"Glosu Polskiego· pod .Kazimiera" 

I.LOKALE i MIESZKAniA 

POK.ÓJ Z KUCHNIĄ 
z wygodami, II piętro, do odstąpienia. 
Petersburska 11, m. 16. 4976-0 

MŁODE _ 
rnatżeństwo pOSZUkuje małego mieszka' 
nia wprost od gospOr1arza. Oferty do 
adm. "Głosu· pod .Mieszl{anie". 

651-0 

POSZUKUJĘ 
mieszkania: l pokój z kuchnią wprost 
od gospodarza. Łt1slu:we oferty d0 
adm. "Glosu' sob. T. K. 718-~ 

BIAŁY 
pok6j do wynajęcia. Wiadomo~ć: 
Meinsterowa, Gdańska 31a. 5026- 2 

LOKAL 
większ)l od zaraz na sklady poszuki. 
wany. Tel. 36-75. 5059-J 

DO WYNAJĘCIA 
pięknie umeblowany pOl<ój z utrzymn
niem lub bez. Piotrkowska 14:-34. 

5054-1 

Znaczniejszy pakiet akcji 
Tow. Handl. Przem. 

Dr. 

H. Szumacher 

708-4 

"-KU-Płł-O-i-S·-PR-ze-o,,-ż--I ZAGUB.ooHUPlEnTY I 
"POLON" 
w LODZI. sprzedam. 

Oferty pod ,;Alfa" do adm, Głosu. 
5016-2 

choroby sk6rne 
weneryczne. 

przyjmuje codzien· 
nie od 5-7 i p6-
po pol., w niedzie· 
le święta od 11-1 

U-go Sierpnia l· 
(Benedykta). Tel. 
48·62. 69-8 

Używany H. WO!kOWYSki 
gabinet Zachodnia 51 

(Cegiehuana Hl) 
dobrym stanie kupię. Choroby skórne 

I weneryczne. 
Leczenie lampą 

Oferty składać do kwarcową. 
adm. "Głosu Polskiego" Przyjmuje od godz. 

4-8 Dla pań od 

• 

KUPIĘ 
komplet k6l bryczkowych na 
używane w dobrym stanie. 
Nowo-Zarzewska 13. 

guma.ch 
Szefer, 
4825-3 

I :: GIEIiD~ PBACY :: I 
ZDOLNA 

maszynistka i buchalterka, znajomo~ć 
niemieckiego - kilkoletnia praktyka 
bIUrowa poszukuje jakiejkolwiek posa
dy. Oferty do .Glosu Polskiego' dla 
.Maszynistki Biurowej· 5716-5 

DO 100 DOLARóW 

ZGUBIONO 
książeczkę Kasy Chorych M 576-78 na 
imię Stefan Pipczyński. 5038-1 

ZAGUBIONO 
czarną torebkę jadąc dorożką Nawro. 
te m Rozwadowską. Proszę o odesła
nie legitym nauczycielskiej. Nawrot 
58.b, m. 5. Irena Goldenberżanka, 

5055-1 

ZAGINĄŁ 
dowód osobisty na imię Szczygel 
Rytka wydany w Białej-Rawskiei dn. 
24. V III. 1922 Nt t 38. 5048-1 

••••••••••••• 
"E.OROIDY! 

Wyczerpu:ąca broszurę M 12 wysyla 
darmo Dr. Hugo Caro. G. m. b H . 
Gdańsk. 4528 pod "H. L. " 4-5. Oddzielna 

ewentuainie mieszkanie we własnym 
domu dam za Wyszukanie posady dla 
syna zredukowanego bankowca. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~poczekalnia tel. 19-94. •• 11.11 Oferty pod "Zredukowany·. 5025-2 

----- -------------~~----------~------~~----------------Prenumerata mie~ięczna "Głosu Polskiego" ze Wszystkimi dodatkami wy- Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 
nosI w Łodzi zr. 4.50, za odnoszenie - 40 groszy; z prze- I strona i w tek~cie 40 groszy, strona 5 szpalt - Nekrologi 30 ~r. str. 5 szpalt. - Nade;lfane 
syU{ą pocztowa w kraju - zl. 5.-; zagranicę - zł. 7.20. po tekście 30 $!r. strona 5 szpalt. - Zwyczajne 10 groszy str. 10 sZ'Jalt. - O lloszeniazarę . 

czynowe i zaślubiTIowe 10 zrot. - Ogłoszenia zamieis';owe o!>liCZlne 51 o 5) 1ro:: Z15 t i tRI 
za<1ranicznvch o 10U procent drożej 

ł<ed~ktor; Gustaw Wassercug. H Wy~"flTCtwo Powszechne" sp. z ogr. odp. W drukarni .ułosu Polsluego" Plotrłow~k.a ~ 

) • • 




